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O mandaty
Przy wyborach walczy się o mandaty. Każ

de stronnictwo stara się zdobyć jaknajwiększą 
liczbę mandatów. To rzecz zrozumiała.

Ale nie u wszystkich stronnictw ta walka o 
mandaty przedstawia się jednakowo, choć po
zornie jednakowo wygląda. Są ludzie i stron
nictwa, dla których mandat jest główną rzeczą 
tak dalece, że za mandat sprzedadzą wszystkie 
swoje zasady, zmienią przekonania, zatają, co 
myślą, wyprą się tego co wczoraj mówili, po
łączą się z samym diabłem- Przeciwnie za^ 
PPS nawet za cenę stu mandatów nic odstąpi 
ani od jednego punktu swojego programu, nie 
sprzeda ani jednego swojego poglądu, nie przf* 
milczy ani jednego ze swoich dążeń, bo dla s «  
cjalistów ważniejsza jest walka o zasady, niż' ś 
walka o mandaty. Pierwszy z dwóch nakre
ślonych typów- polityki wyborczej nazywa się 
polityką mandatową, drugi zaś polityką zasad.

Politykę mandatową uprawiają ci, którym 
idzie nie o zasady, lecz o posady.

Rzecz prosta, że i socjalistom idzie o zdoby
cie możliwie jaknajwiększej liczby mandatów 
poselskich i senatorskich, ale w jakim celu? 
Im więcej mandatów będą mieli, im większą 
siłę będą reprezentowali, tern większy będą 
mieli wpływ na ukształtowanie życia państwo
wego i wpływ ten wyzyskają w interesie lu
dności, którą reprezentują, w interesie zasad, 
które wyznają i głoszą. Nie dziw, że dążą do 
skupienia w swem ręku jaknajwiększej siły, 
potrzebnej do przeprowadzenia swego progra
mu.

Ale kto żadnego programu nie ma, żadnych 
zasad nie wyznaje, żadnemi przekonaniami się 
nie kieruje, — ten pragnie mandatu dla man
datu samego, dla wpływu, jaki ten mandat da- 
je, aby ten wpływ wyzyskać dla własnej ko
rzyści osobistej lub dla korzyści „swoich4*, dla 
korzyści kliki, słowem dla prywaty.

Sp. Jan Kanty Federowicz, prezydent miasta 
Krakowa, wygłosił raz lapidarny aforyzm:

„Proszę panów, albo się ma zasady, albo 
się icb nie ma. albo się ma... coś pośredniego4*,- 

Dużo jest ludzi i stronnictw, mających za
miast zasad właśnie „coś pośredniego4*. 1 wła
śnie to „coś pośredniego44 stanowo dla nich je 
dyną podstawę, w imię której polują na man^ 
daty. Ta łatwość przechodzenia od chjeny do 
czwartej brygady, jakiej teraz tak często je
steśmy widzami, jest żywą ilustracją owego 
„czegoś pośredniego44. Najłatwiej zmienia się
przekonania, których się nie posiada.

Oto, co różni socjalistów od wszelkich in-
nych polityków czy ugrupowań. Socjaliści, wal- I 
czac o mandaty, walczą o zasady, — o zasady 
trwałe, nieugięte, otwarcie głoszone, których ! 
symbolem jest dwójka.
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Listy kandydatów socjalistycznych
U S TA  KANDYDATÓW PPS DO SEJMU
W  OKRĘGU NR. 46 (JASŁO, ROPCZYCE,
STRZYŻÓW, MIELEC, KOLBUSZOWA, 

TARNOBRZEG)
Dnia 31 stycznia okręgowy komitet wyborczy 

PPS w  Jaśle złożjrJ uastępiuącą listę kandydatów 
PPS w  okręgu wyborczym  Nr. 46:

1) Bator Rudolf, pracownik kolejowy, członek 
Zarządu Głównego, sekretarz zarządu okręgowe
go Związku zawodowego kolejarzy, przewodni
czący komisji porozumiewawczej Związków za
wodowych pracowników państwowych w K rako

Składanie iist PPS do Sejmu i Senatu
Niniejszym polecamy wszystkim komitetom 

okręgowym, ażeby w  porozumieniu z mężami zau
fania, złożyli u władz wyborczych lis ty  okręgo
we kandydatów P. P. S. do Sejmu w  brzmieniu 
ustalonem uchwałą CKW z dniA 24 stycznia b. r.

Ten sam obowiązek dotyczy złożenia list okrę
gowych kandydatów PPS do Senatu z odnośnych 
województw.

Czynności związane z przedstawieniem listy 
PPS u władz wyborczych muszą być wykona
ne ściśle według instrukcji pisemnej sekretariatu 
generalnego z dnia 25 stycznia Nr. 8083 — oraz 
..Przewodnika Wyborczego*4. .

Podkreślamy, że pełnomocnicy list sejmowych

Jedynka a sprawa reformy rolnej
ziom swego życia. A u krańca tego procesu cze
ka już rozpacz beznadziejna.

Rzecz naturalna, wywłaszczenie wielkie j własno
ści rolnej i podział jej między bezrolnych i mało
rolnych nie wyczerpuje sprawy agrarnej. O lbrzy
mią rolę odgrywają także zagadnienia równoległe, 
jak postęp techniki uprawy gruntów, wyżywienie 
miast i miasteczek, kredyt długoterminowy i tani, 
komasacja, meljoracja itd- Z tych względów — 
my - -  socjaliści — wysuwamy zasadę upaństwo
wienia części wielkich folwarków, zwłaszcza wzo
rowych, ochrony przemysłu rolnego, pomocy kre
dytowej Państwa dla drobnych nabywców ziemi, 
z tych względów program rolny PPS muęi być 
programem dość skomplikowanym, bo usiłującym 
ująć całość zagadnienia, nie ty lko jego części po- 

-s  Afzczególne. Ale trwanie stanu obecnego jest rzeczą
dobrowolnej parcelacji bes żadnych ograniczeń co la „dljonów ludzi w  Polsce nie do wytrzymania.

Nie omylimy siej chyba, twierdząc, że jgBnym 
z najsłabszych punktów stanowiska „bloku Współ
pracy z rządem44 jest zagadnienie naprawy ustroju 
rolnego Rzeczypospolitej. .Jedynka44, przejąwszy 
— dzięki bohaterskim — zaiste — wysiłkom pułk. 
Sławka — ziciniąństwo z rąk narodowej demokra
cji, przejęła je z natury stosunków wraz z do
brodziejstwem inwentarza, t. zn. wraz z określo- 
nemi interesami klasoweini, które, jak wszystkie 
interesy J K ftąwe, domagają się od nowych sojusz
ników politycznych uwzględnienia, wraz z okre
ślona ideologią i określonym płanrm polityki rolnej.

Ostatnie w yw iady prasowcrprzywódców w iel
kiej własności ziemskiej dały Temu planowi w yraz 
zgoła niedwuznaczny.

Ziciniąństwo stoi wyłącznie

do rodzaju nabywców ziemi, co do ceny za nią 
itp. Od maja 1926 r. parcelacja ..dobrowolna'4 po
sunęła się znacznie — pomimo pewnych skrępo
wań ustawowych — naprzód. Jej skutki w  życiu 
praktycznem nie wyglądają wcale zachęcająco. 
Rok rocznie rosną szeregi tych robotników ro l
nych, fornali, służby dworskiej, którzy wędrują 
tygodniami i  miesiącami po wszelkich drogach 
polskie!) w  poszukiwaniu nowych warsztatów pra
cy. Dzień 1 kwietnia staje się dniem tragicznym 
dla wsi bezrolnej. A obok „normalnych44 powodów 
tego swoistego’ bezrobocia, powodów, wynikają
cych z samego faktu zmniejszania się powierzchni 
folwarcznej —  działają dodatkowo wydalania zło
śliwe. rozmyślne celem zemsty za „hardość", albo 
ominięcia przepisów ustawy o pierwszeństwie for
nali do ziemi parcelowanej.

Grunta nabywają w znacznej mierze bogaci go
spodarze. Oni mogą zapłacić i uruchomić powięk
szone gospodarstwa. Pozostaje wśród kurzu szos, 
dróg i ścieżek „arm ja rezerwowa" proletariatu rol
nego, której przemysł wchłonąć odrazu nic potrai 
która albo wędruje w  obce kraje — ludzie ene. 
giczui, zdolniejsi przedsiębioiczy — albo też spa 
da stopniowo na samo dno nędzy. Wieś proletar
iacka nic podwyższa, ale przeciwnie -  - obniża po

wie, członek OKR PPS w Krakowie;
2) Pilch W ładysław , b. rob. rafinerii i mąż zau

fania. obecnie pracownik Kasy chorych w  Jaśle;
3) Marcinek Klemens, malarz, radny miasta 

Mielca;
4) W olanow ski Jan, torow y z Mokrzyszowa;
5) Orłowski Andrzej, długoletni działacz PPS i 

radny miasta Strzyżowa;
6) Sobociński Teofil, rolnik z  Dębicy;
7) Dalbos Franciszek, małorolny, Wola Rze- 

czycka;
8) Głuch Micha, murarz Cyranka;
9) Kw iatkowski W ładysław, emeryt. Jasło.

j  i senackich PPS muszą złożyć oświadczenie przed 
M |w o ją  władzą wyborczą, że przyłączają okręgo- 
i ‘-ąvą listę PPS tak do Sejmu, jak też do Senatu —

Ko Listy Państwowej Polskiej Partji Socjalistycz- 
_ e j  Nr. 2.
Przypominamy, że termin ostatecznego składa- 
a list do Sejmu i Senatu upływa w  dniu 3 lutego, 

edy w  interesie listy należy ją zgłosić jaknaj- 
ychlej.

Wiadomość o złożeniu listy do Sejmu i Senatu 
z załączeniem zgłoszonego tekstu pełnej lis ty  sej
mowej i  senackiej — nafeży nadesłać do sekre
tariatu generalnego ĆKW celem jej ogłoszenia.

SEKRETARJAT Gf. RALNY CKW PPS.

$ prawa reformy rolnej nie jest „odskocznią44 dla 
eniagogji wyborczej; jest czemś z każdym ro- 
iem coraz bardziej palącem, coraz rozpaczliwiej 
olającem o świadomą wolę rozwiązania: i w  to- 
u w yborów  r. 1928 ominąć jej niepodobna; pró- 

T.kBa ominięcia, próba przemilczenia oznacza już ka- 
’ pitulację przed ziemiaństwem.

Walka o „duszę obszamiczą44 trwa pomiędzy 
„blokiem współpracy z rządem44 a narodową de
mokracją. Przewaga wydaje się być niewątpliwa 
po stronie „jedynki44. O sprawie reformy rolnej 
nie mówią nic ani „sanacja", ani narodowa de
mokracja. Nie mówią nic, bo jedni dźwigają ciężar 
Radziw iłłów, Sapiehów, Steckich, drudzy — Czar
toryskich i Dubanowiczów. O narodowych demo
kratów  mniejsza w  tej chwili. Są już od bardzo 
dawna przedstawicielami interesów klas posiada
jących. Ale milczenie o reformie rolnej „demokra
tów*4, „radykałów44, „postępowców" z „jedynki" 
jest właśnie ową pierwszą zapłatą ziemiaństwu 
za jego pomoc polityczną i... bardziej „realną", za- 
)’atą, którą przewidywał w  jednym ze swych ar- 
' kałów tow. Daszyński.

Ta zapłata obciąża straszliwie los proletariatu 
rolnego. I odpowiedzią na nią z naszej strony mu
si być waika. Mieczysław Niedziałkowski.
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O S TR ZE ŻE N IE !
Wobec powtórnego pojawienia się w handlu czekoladek „ D ia n a 4*, wyrobu 

firmy „PrO kO S*", które zewnętrznym wyglądem, ta k  pod względem formatu, ko
loru, opakowania i rysunku łudząco podobne są do naszej p r a w n ie  zastrZO" 
i o n e j  p o a  N r, 3 5 2 2 3  „D a*iU Si“ , czem kupujący Publiczność jest w błąd 
wprowadzana, ostrzegamy niniejszem P. T. Zwolenników wyrobów naszych przed 
nabywaniem tego rodzaju falsyfikatów, puszczonych w  handel w celu ustawowo 
niedozwolonej konkurencji, a przeciw firmie powyższej zastosujemy kroki prawne. 
10, A . P ia s e c k i ,  Fabryk, czekolady S A., A r a k ó w .

wej większości. Pod tym względem zapatrywania 
w  partji są całkiem rozbieżne. Podczas gdy Mar* 
chcialby utrzymać dotychczasowe przymierze z 
nacjonalistami, to lewica partji dąży do utworze
nia przyszłej większości z socjalistami w przewi
dywaniu, że wybory przyniosą nacjonalistom klę
skę. Od wyniku wyborów zależy zatem los nie- 
tylko przyszłej większości i rządu, ale 1 los cen
trum, jako stronnictwa, które od istnienia rzeczy- 
pospolitej w Niemczech zawsze w większości i w 
rządzie zasiadało, dając po kolei ze swego grona 
kanclerzy; Fehrenbacha, Lutra, Wirtha, Marsa.

Nauka z Meklenburga dla nas
Jak wczoraj donieśliśmy, ostatniej niedzieli od

były się w niemieckiem państwie związkowcm 
Meckieuburg-Strelitz wybory do sejmu. Uprze
dnie wybory odbyły się dopiero w lipcu ub. roku, 
zostały jednak przez sąd najwyższy unieważnio
ne. Obecne wybory są szczególnie charakterysty
czne dla dwóch partyj: socjalistycznej i komuni
stycznej. Znamieniem ich jest ciągły wzrost gło
sów i mandatów socjalistycznych, zaś upadek ko
munistów. Mecklenburg-Strelitz to kraj pr -waż
nie rolniczy, o matem uprzemysłowieniu, który 
przed wojną byl rządzony prawie autokratycznie, 
gdyż zachodziła ta dziwna sprzeczność, że masy 
miały powszechne i równe prawo głosowania do 
parlamentu niemieckiego a żadnego prawie prawa 
do sejmu krajowego.

W tym to kraju rolniczym komuniści z począt
ku mieli wielkie powodzenie. Na chłopów działa
ła ich agitacja wskazująca na to, że w Rosji so
wieckiej chłopi zrobili na rewolucji bolszewickiej 
znakomity interes, a więc i tu będzie tosamo. To 
też przy wyborach w 1923 r. komunści uzyskali 
przeszło 10 tysięcy głosów i 10 mandatów, zaś 
teraz tylko 3500 głosów i 3 mandaty.

Inaczej całkiem układały się stosunki dla socja
listów. Nie mając prawie robotników przemysło
wych, socjaliści skierowali swą agitację do chlop- 
pów i to ze świetnym rezultatem. Wykazują to 
następujące cyfry: socjaliści w r. 1923 otrzymali 
11.700 głosów i 8 mandatów, zaś obecnie 19.200 
głosów i 13 mandatów. Widzimy więc, że podczas 
g0y głosy socjalistyczne prawie podwoiły się, to 
głosy komunistyczne spadły do jednej trzeciej 
części.

Dlaczego tak się stało i jaka stąd nauka? Ko
muniści w Niemczech, nie mając własnych haseł, 
operowali hasłami importowanemi z Moskwy, 
które z początku miały silę przyciągającą szcze
gólnie w czasie największego w Niemczech w r. 
1923 przesilenia. Z nastaniem normalnych stosun
ków komunizm zaczął szybko upadać, rozbijając 
się wewnątrz na kilka zaciekle zwalczających się 
grup. !ia zewnątrz zaś tracąc masy, które prze
stały wierzyć w obiecywany im raj na ziemi.

Ostatnie wydarzenia w  Moskwie — zesłanie 
najwybitniejszych obok Lenina twórców bolsze- 
wizmu — otworzyły oczy pozostałym leszcze 
zwolennikom komunizmu poza Rosją. Przekonali 
się, jaką rzeczywistą wartość mają głoszone fra
zesy o równości, o wolności, o polepszeniu ustro
ju świata itd. Przekonali się, że komuniści nietylko 
nie cierpią obok siebie innych partyj — ich postę
powanie z socjalistami — ale gwałtem tłumią ka
żdy odruch opozycyjny wewnątrz partji, karząc 
śmiałków za odmienne zdanie zesłaniem na Sybir 
i odebraniem chleba.

Znamy z prasy niemieckiej hasła i metody, któ
re komuniści stosowali przy wyborach w Me- 
ekienburgu. Są to tesame hasła i metody, które 
stosują obecnie przy wyborach w Polsce: przede- 
wszystkietn występują pod fałszywą firmą, oplu
wają wszy stko, co ma inne zdanie, obiecują rze
czy, o których najlepiej wiedzą, że nie dadzą się u- 
rzeczywistnić, a wkońou chlubili się swem „męczeń 
stwem", niepomni, jakie prawdziwe męczarnie za
dają oni swym przeciwnikom tam, gdzie mają wła
dzę w rękach.

Ludność chłopska Mecklenburga przejrzała tę 
komedję i odpowiedziała pogromem komunistów. 
Czy u nas robotnicy, wśród których komuniści 
próbują żerować, nie mają obowiązku dać im ta- 
kiejsamej odpowiedzi? Czy Trocki, niewątpliwie 
dobry komunista, ma żyć na Sybirze, zaś p. So
chacki i Warszawski dzierżyć mandaty i oparci 
o nietykalność robić szaleńcze obietnice, w któ
rych realizację sami nie wierzą? Bo nasi komu
niści — nie mówimy naturalnie o ©bałamuconych 
robotnikach, ale o kryjących się za ich piecami 
przywódcach — łudzą się, jakoby w Polsce, tuż 
o ścianę od Rosji, nie wiedziano, jak ten przez 
nich opiewany „raj" wygląda; jakby zresztą cały 
świat nie scharakteryzował dosadnie stosunków 
moskiewskich słowami „car Stalin", i nikt nie da 
się im nabrać na kawał, że lepiej się dzieje pod 
rządami tego pscudo-cara niż u nas, gdzie robot
nikowi za walkę o prawa polityczne i zdobycze 
społeczne nie grozi zesłanie na Sybir i wyrzuce
nie z pracy.

J A D A L N IE "
W Y K W IN T N E

SZCLKUCIO
R o a g A J tł M EB LE NA RATY

H0HIGWAJH8 i LANGER
SIENNA
TELEFON 4702. L. 3 .

Papierow a zgoda
W centrum katołlckiem w Niemczech od dłuż

szego czasu panują rozdźwięki. Jakiekolwiek przy
czyny tego stanu podają, jedną zawsze skrupu
latnie omijają, mianowicie niemożliwość łączenia 
interesów burżuazyjnych z interesami robotnicze
mu

Centrum jako stronnictwo wyznaniowe, utwo
rzone dla obrony zagrożonego przez przewagę pro
testancką katolicyzmu, składało się z różnorod
nych żywiołów. Dopóki niebezpieczeństwo dla ka
tolicyzmu istniało, szczególnie w czasach Kultur- 
irampfu za Bismarka, różnice polityczne i społecz
ne stały na drugim planie. W ostatnich jednak la
tach, szczególnie odkąd w republice centrum sta
ło się języczkiem u wagi, tj. stronnictwem, około 
którego skupiała się większość, to lewicowa — 
z socjalistami, to prawicowa — z nacjonalistami, 
te- różnice stają się coraz wyraźniejsze, ileże ele
ment robotniczy dąży do zaznaczenia swej siły 
dotąd pod płaszczykiem religijnym utajonej.

W centrum zasiadają dotąd przedstawiciele wiel
kiego przemysłu, mieszczaństwa, rolnictwa i ro
botników. Są to robotnicy grupujący się w  t. zw. 
chrześcijańskich związkach, przeważnie górnicy z 
Westfalii i Nadrenii. Przywódcy ich Stegermann 
i Imbusch, k tórzy  twierdzą, żc w tych związkach 
mają miljon robotników, muszą bodaj dla pozoru 
prowadzić politykę robotniczą głównie dla umożli
wienia sobie konkurencji z socjalistycznymi robo-

tnikami zorganizowanymi w klasowych (wolnych) 
związkach zawodowych.

Na tern też tle powstają ciągłe tarcia, tembar
dziej że i pod względem politycznym centrum da
lekie jest od jednolitości. Istnieją bowiem w nlem 
dwa skrzydła: prawicowe z przewodniczącym 
partji kanclerzem Marsem i lewicowe z przewodni 
czącym frakcji parlamentarnej Ouerardem na czele. 
Te różnice polityczne wystąpiły ostatnio jaskrawo 
na jaw, gdy kanclerz Mars w mowie publicznej 
powiedział, że centrum nie jest stronnictwem re- 
publikańskiem tylko konstytucyjnem, natomiast 
Guerard z trybuny parlamentarnej podkreślił re
publikański charakter centrum.

Jaw ny zatarg wybuchł w chwili, gdy Mant lek
ceważąco wyraził się o robotnikach i Ich przywód
cach na tle nieporozumień co do polityki społecz
nej. Wówczas sekretarz chrześcijańskich górników 
pos. Imbusch wystąpił przeciw niemu, a do niego 
przyłączył się pos. Stegermann, grożąc złożeniem 
godności drugiego przewodniczącego partji. Dla 
wyrównania tych różnic odbyło się przed kilku 
dniami posiedzenie zarządu głównego centrum, na 
którem M ars „wygładzi!" swoje wyrażenie co do 
republikańskiego charakteru partji i na tej podsta
wie jedność partji została utrzymana.

Czy jednak na długo? Znawcy stosunków po
wiadają, że do rozłamu przecież przyjść musi i to 
z okazji wyborów do parlamentu i utworzenia no

P. Korfanty $ 1  rozmyślił
Pod pierwszem wrażeniem orzeczenia sądu 

marszałkowskiego p. Korfanty oświadczył, że do 
Sejmu kandydować nie będzie. Rozumie się, że 
podał on inne przyczyny, mianowicie że nie ma 
zaufania do przyszłego Sejmu, który będzie stał 
pod naciskiem rządu itd. Pisząc wtedy o tej rezy
gnacji z kandydatury, zrobiliśmy uwagę, i e  p. 
Korfanty jeszcze się namyśli i nie zechce pozba
wić przyszłego Sejmu swej cennej osoby. I nie 
omyliliśmy się. Jak donosi katowicka „Gazeta Ro
botnicza", p. Korfanty przecież będzie kandydo
wał i to na pierwszem miejscu we wszystkich 
okręgach śląskich.

Dopiero pięć lat minęło, kiedy to p. Korfanty 
„prowadzi!" listy chadeckie coś w tuzinie okrę
gów, między innemi i w Krakowie. Wtedy swoją 
nieco tylko nadwerężoną reputacją wyciągnął z 
urny niejednego kandydata, który bez tego przy- 
przęgu ani nie marzył o zdobyciu mandatu. Dziś 
chadecja wyrzeka się swego wodza, który jednak 
nie dba o takie drobnostki i ku zmartwieniu by
łych swoich partyjników sam swoją kandydaturę 
wysuwa.

P. Korfanty nie chce widocznie mimo wszystko 
pozbawić Sejmu swej cennej siły. Pytanie tylko, 
co na te zachcianki powiedzą wyborcy i drugie 
pytanie, czy Sejm żecbce zatrzymać w swem 
gronie p. Korfantego, o którym poprzedni Sejm 
wydał tak niepochlebną opinję.

Z a d a n ia  p ra c o w n ik ó w  
p ań stw o w yc h

—o—
Niemożność zasadniczego uregulowania płac 

pracowników państwowych, którą osłania się 
rząd w sprawie poprawy ich bytu, nie winna 
przeszkadzać rządowi w dopomożeniu pracowni
ków w takim zakresie, jaki nie wymaga odwo
ływania się do uchwal przyszłego Sejmu.

Fakt odsuwania regulacji uposażeń do nieokre
ślonego terminu tembardziej zobowiązuje rząd do 
pomocy dla pracowników, wśród których szerzy 
się skrajna nędza i idący za nią nieuchronnie upa
dek sił nietylko fizycznych, ale i moralnych. Mo
żności takie istnieją. Zwróciło na. nie uwagę osta
tnie posiedzenie centralnej komisji porozumiewaw
czej związków zawodowych pracowników pań
stwowych w dniu 28 bm.

Jedna z tych możności.— to przywrócenie do
datku drożyźnianego dla pracowników, zatrudnio
nych w miejscowościach kuracyjnych. Kołacza 
już oni od dłuższego czasu o przyznanie tego do
datku w wysokości 20% ich uposażeń miesięcz
nych. CKP w tej sprawie odbędzie się w najbliż
szym czasie konferencja z p. wiceministrem Gro- 
dyńskim.

W memoriale, który zostanie złożony przedsta
wicielowi rządu, poruszona również będzie spra
wa uruchomienia dodatku mieszkaniowego. — 
Wzrost komornego w wielkim stopniu obniża i tak 
malowartościowe pobory pracowników pań
stwowych, odpowiednia więc decyzja rządu, o- 
parta na czasowo niewykonywanych a obowiązu
jących przepisach ustawy o uposażeniu pracow
ników państwowych, będzie miała dla nich duże 
znaczenie.

Koniecznością Jest również rozszerzenie ostat
niego dekretu o dodatku 45-procentowym, gdyż 
jak poprzedni z listopada ub. roku, pozbawia on 
zasiłku znaczną ilość pracowników państwowych, 
przyjętych na służbę po dniu 1 stycznia 1926 r. 
Wystąpienia CKP wobec analogicznego wypadku 
przy ogłoszeniu dekretu o zasiłku w listopadzie 
ub. roku, skłoniło wtedy rząd do wydania odpo
wiedniego uzupełnienia dekretu. Należy przypu
szczać, że rząd przychyli się ponownie do postu
latów pracowników państwowych, jak to już raz 
uczyni! w  poczuciu słuszności tego wystąpienia.
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Ruch wyborczy
ZGŁASZANIE KANDYDATUR POSELSKICH
Okręgowa Komisja wyborcza Nr. 41 rozplaka

towała obwieszczenie, podające do wiadomości, 
że stosownie do art. 44 ord. wyb. do Sejmu, kan
dydatury poselskie w okręgu wyborczym mają 
być zgłoszone pisemnie na ręce przewodniczące
go okręgowej komisji wyborczej do dnia 3 lutego 
br. włącznie.

Godziny urzędowe okr. Komisji wyborczej Nr. 
41 przy ul. Krowoderskiej 65 są od 9 do 14 i od 
godz. 17 do 20.

ZATWIERDZONE 1 UNIEWAŻNIONE LISTY
Główna komisja wyborcza na posiedzeniu w 

dniu 31 stycznia zatwierdziła listy sejmowe: 21 
(Narodowo-państwowy blok pracy), 26 (ludowo- 
ukraińska partia pracy), 29 (komitet wyborczy in
walidów i zdemobilizowanych wojskowych), oraz 
listy senackie: 6 (ukraiński związek narodowy), 
11 (monarchistyczna organizacja wszechstanowa), 
20 (ruska). 21 (narodowa partia bloku pracy), 22 
(blok wyborczy ukraińskich socjalistycznych wło
ścian i robotników).

Na temże posiedzeniu komisja unieważniła na
stępujące listy państwowe: Nr. 16 (główny komi
tet wyborczy PPS lewica). Nr. 23 (związek siły 
chłopskiej), Nr. 32 (zjednoczenie lewicowe chłop
skiej samopomocy). Przyczyną unieważnienia by
ło stwierdzenie na podstawie zaświadczeń otrzy
manych od przewodniczących okręgowych komi- 
syj wyborczych poszczególnych okręgów, żc oso
by podpisane na zgłoszeniu nie są umieszczone 
w spisach wyborców. Ponieważ po unieważnieniu 
tych podpisów pozostała liczba osób okazała się 
mniejszą od wymaganej przez art. 58 ust. 2 ordy
nacji wyborczej, przeto lista musiała zostać unie
ważniona.

Przeciw unieważnieniu glosowali: tow. Pużak, 
Bagiński (Wyzwolenie) i Hartglas (blok żyd.). 
PPS  głosowała przeciw ze względów zasadni
czych, mimo że Czuma próbował ukraść nazwę 
naszej partii.

Następne posiedzenie komisji odbędzie się dziś 
wę środę o godz. 21.

KANDYDATURY RZĄDOWE
We Lwowie wobec oświadczenia p. Bartla, że 

kandydatury nie przyjmuje, blok rządowy stawia 
na pierwszem miejscu ministra przemysłu i han
dlu p. Kwiatkowskiego, na dTugiem b. ministra 
Stesłowicza. Natomiast blok endecko - Piastowy 
stawia jako czołowego kandydata ks. Panasia, 
byłego kapelana legionów.

W Stanisławowie na czele listy rządowej ma 
stanąć prezes państwowego banku gospodarstwa 
krajowego, generał Górecki, na drugiem dr. Ste- 
słowicz.

UKRAIŃSKA LISTA DO SENATU
Do okręgowej komisji wyborczej Nr. 42 Kra- 

ków-Chrzanów wpłynęła lista do Senatu ruska 
z kandydatem ks. Kuryłło Bazyli, proboszczem z 
Florynki powiat Grybów. Lista posiada 58 podpi
sów.

DOZORCY DOMOWI I SŁUŻBA DOMOWA 
ZA USTA PPS

W ubiegłą niedzielę odbyły się w Krakowie i 
Podgórzu trzy imponujące zgromadzenia dozor
ców domów i służby domowej. Na każde ze zgro
madzeń przybyło po kilkuset dozorców i dozor- 
czyń. zgromadzenie zaś służby domowej było tak 
liczne, że duża sala Domu Robotniczego z tru
dem tylko zdołała pomieścić obecnych. Zgroma
dzenia odbywały się w podniosłym nastroju, pod 
wrażeniem wspaniałego rozwoju wymienionych 
organlzacyj. Tow. dr. Bobrowskiemu urządzili do
zorcy krakowscy serdeczną owacje, a przemó
wienie jego przyjęli długo niemilknącemi oklaska
mi. Prócz tow. dra Bobrowskiego referowali tow. 
dr. Pelzling i tow. Murzyn; sekretarzował tow. 
Jedynak.

W Podgórzu na równic licznem zgromadzeniu 
dozorców referowali tow. Wohnout i Czarnecki.

Następnie na imponującem zgromadzeniu służb' 
domowej w Krakowie referowali tow. Komorę' 
i Wohnout. Przewodniczyła tow. Kaspurówna.

sekretarzowały tow. Grzybówna } WHdarczy- 
kówna.

Na wszystkich zgromadzeniach wśród długo nie 
milknących L aw  uchwalono przez powstanie gło
sować solidarnie na listę PPS.

ZGROMADZENIE W DĄBIU
Zgromadzenie przedwyborcze odbyło się w Dą

biu w poniedziałek. 30 stycznia, na któroiu, po re
feracie tow. Zygmunta Grossa i zagajeniu przez 
tow. Grochala, wybrano komitet wyborczy dla 
dzielnicy Dąbie, w skład którego wchodzą: prze
wodniczący tow. Kotnsiński, zastępca tow. Ja- 
downicki, sekretarz tow. Pszczoła, oraz człon
kowie komitetu tow. Kmiecik i Kontas. Uchwalono 
jednomyślnie poprzeć listę PPS z tow. Dr. Emi
lem Bobrowskim na czele.

RUCH WYBORCZY W POWIECIE 
WIELICKIM

W niedzielę 29 stycznia odbyło się publiczne 
zgromadzenie przed wyborcze w Biskupicach, w 
dawnej twierdzy Witosa, w domu gospodarza 
Turchana. Przewodniczył obywatel Pajdaik Wik
tor, sekretarzował Antoni Turchan, referowali 
tow. Tatara z Koźmic i tow. Matlak z Wieliczki. 
W dyskusji zabierali głos witosowcy i nasi towa
rzysze. Witosowcy usiłowali zakłócić spokój przez 
stawianie głupich docinków naszym referentom, 
lecz dostali ciętą odpowiedź od tow. Tatary. Re
zolucję wyrażającą uznanie posłom socjalistycz
nym za dotychczasową działalność w Sejmie oko
ło spraw robotniczo-chłopskich, oraz wzywającą 
do głosowania na dwójkę przyjęto bez sprzeciwu. 
Zaznaczyć wypada, że i chłopi z Biskupic, dawnej 
twierdzy Witosa, przychodzą do przekonania, żc 
się na piastowcach grubo zawiedli.

WIEC PPS YV TARNOWCU
W niedzielę 22 stycznia odbył się w Tarnowcu 

wiec przedwyborczy, pod golem niebem, w któ- 
rem wzięło udział przeszło 200 robotników i wło
ścian małorolnych i bezrolnych z Tarnowca i 
Brzozówki. Wiec zagaił tow. Er. Żuczek z Brzo
zówki, poczem tow. Harlcnder wygłosił referat 
o sytuacji politycznej w  Polsce. Wiec próbował 
zamącić wójt tarnowiccki (piastowiec), atak jego 
ua PPS został jednak odparty. Zabrał również 
głos wyzwoleniec ob. Bucko, lecz nie przekonał 
zebranych. W zakończeniu wiecu zgromadzenie 
uchwaliło rezolucję, wzywającą do głosowania w  
dniu wyborów na listę Polskiej Partji Socjalisty
cznej Nr. 2.

W OKRĘGU WYBORCZYM NR. 46 
(JASŁO -  TARNOBRZEG)

Dnia 23 stycznia odbyło się zgromadzenie PPS 
w Nawsiu kołaczyckiem w domu p. Michalika. 
Przewodniczył ob. Michalik, sekretarzował tow. 
Stankiewicz. Referował tow. Pilch. Piastowcy, czy 
bojąc się, czy też nie mogąc się powstrzymać z 
wściekłości, że socjaliści urządzili zgromadzenie 
w ich twierdzy, upili- kilku ludzi i na zgromadzenie 
ich przysłali. Lecz mimo przeszkadzania i krzy
ków zgromadzenie wypadło imponująco.

Dnia 24 stycznia odbyło się zgromadzenie w 
Umłeszczu w domu gminnym. Przewodniczył tow. 
Michalski, sekretarzował ob. Gałuszka naczelnik 
gminy, referował tow. Pilch z Jasła.

Dnia 26 stycznia odbyło się zgromadzenie w 
Wrocanc© w domu gminnym. Przewodniczył tow. 
Klekota, sekretarzował tow. Kania. Referował tow. 
Pilch z Jasia. W dyskusji zabierali głos tow. Żu
czek, Jerzyk i naczelnik gminy Biernacki.

Dnia 29 stycznia odbyło się zgromadzenie w 
Lublicy w domu p. Ochałkowej. Przewodniczył 
ob. Ochałek Józef, sekretarzował Swiech Michał. 
Referował tow. Pilch z Jasła. W dyskusji zabierali 
głos p. Klisz, dzierżawca folwarku i p. Miśkic- 
wicz obydwaj piastowcy, którzy chcieli koniecznie 
udowodnić zgromadzonym, że chłop małorolny nie 
powinien iść razem z robotnikiem. Odpowiedział 
im tow. Pilch, że piastowcy doprowadzili państwo 
do ruiny i że wśród nich najwięcej było kariero
wiczów i dorobkiewiczów, a ażeby klasę pracują- 

podnieść z wyzysku to tak chłop jak i robb- 
k powinni iść razem bo wspólnym ich wrogiem

jest obszarnik i kapitalista. Wkońcu zabierali głos 
tow. Bochenek i Swiech Michał.

Wszędzie uchwalono wotum zaufania PPS i po
stanowiono głosować na listę socjalistyczną.

W niedzielę 29 stycznia odbył się wiec chłopski 
w gminie Żótków, obok Jasła. — Mimo przeciw
działania miejscowych czynników endecko - Pia
stowych przez zwołanie zgromadzeń członków 
straży pożarnej i kółka rolniczego na tąsamą go
dzinę, na wiec przybyła spora liczba miejscowych 
chłopów i robotników, którzy po wysłuchaniu prze
mówienia tow. Świerkosza z Krakowa jednogłośnie 
uchwalili rezolucję, wzywającą do głosowania na 
listę PPS.

Argumenty przemówienia tow. Świerkosza sta-, 
rał się osłabić niejaki p. Kłąk, syn bogatego chło
pa, który narzuca się tamtejszym chłopom na ich 
delegata. Spotkał się jednak z należytą odprawą 
tow. Świerkosza i oburzeniem zgromadzonych.

Zebrani uchwalili masowo głosować na listę PPS 
Nr. 2.

W OKRĘGU WYBORCZYM NR. 47 
(RZESZÓW -JAROSŁAW)

Dnia 28 stycznia od-było się w Pełkinj koło Ja
rosławia wielkie zgromadzenie wyborcze w dużej 
sali budynku gminnego. Przewodniczył ob. Woło
szyn, sekretarzował ob. Górski. W pięknym re
feracie przedstawił tow. Chudy program P r e  i 
omówił obecną sytuacje polityczną, — następnie 
przemawiał tow. Jarmuziewicz i ob. Górski. — 
Uchwalono rezolucję, wzywającą do oddania przy 
wyborze głosów na PPS lisię Nr. 2. Podnieść na
leży, że wyrobienie obywateli polityczne jest w 
tej miejscowości wysokie — o czem świadczy 
tak poziom dyskusji jakoteż okoliczność, że przed 
nami odbyte przez inne stronnictwa wiece przed
wyborcze me miały żadnego powodzenia, a to 
skutkiem demagogji, jaką operowano. Uświado- 
imenie naszej wsi idzie szybkiem tempem.

Dnia 29 stycznia odbyło się w Tyczynie ad 
Rzeszów, na rynku, wielkie zgromadzenie ludowe. 
Udział w zgromadzeniu wzięła prawie cała lud
ność miasteczka oraz część mieszkańców trzech 
okalających miasto wsi. Tłumy ludu w  skupieniu 
słuchały naszych mówców. Referowali tow. Chu
dy i Mirek. Przewodniczy tow. Tyczyński, sekre
tarzem był tow. Domino. Słowa nasze padły tu 
na przygotowany grunt. Socjalizm bowiem dzięki 
ofiarnej a długoletniej pracy tow. Troskolańskieęo 
nie jest w tern mieście ideją nową. Rezolucję na
szą wzywającą do glosowania na listę PPS u- 
chwalono wśród oklasków jednomyślnie.

Tegosamego dnia odbyło się również wielkie 
zgromadzenie w  Głogowie przy obecności 500 lu
dzi na rynku. Przewodniczył tow. Niezgoda, se
kretarzował zaś tow. Petela. Referowali tow. 
Karwala i Gąsior. Uchwalono jednomyślnie w  dniu 
4 i 11 marca głosować solidarnie na listę PPS 
Nr. 2.

Wiadomości polityczne
POROZUMIENIE PRASOWE POLSKO - 

LITEWSKIE
Bawiący w Warszawie przedstawiciel prasy li

tewskiej prof. uniwersytetu w Kownie p. Mikołaj 
Btrżyszka odwiedził dyrektora PAT-a p. Górec
kiego, z którym odbył dłuższą konferencję. Poru
szono m. in. sprawy wzajemnych informacyj pra
sowych polsko - litewskich. Prof. Btrżyszka był 
przyjęty przez, ministra spraw zagranicznych Za
leskiego, który udzielił mu specjalnego wywiadu 
dla prasy litewskiej.

TARCIĄ W KOALICJI NIEMIECKIEJ
Pomiędzy frakcjami koalicji rządowej toczą się 

w dalszym ciągu rokowania w sprawie załatwie
nia zatargu o ustawie szkolnej. W kołach parla
mentarnych różnie oceniają widoki tych rokowań. 
Pewne koła oczekują, że sprawa ta zostanie zała
twiona z końcem bieżącego tygodnia i że komisji 
międzyfrakcyjnej uda się ustalić wspólną redakcję 
paragrafu 20-cgo ustawy szkolnej. Inne kola nato
miast podkreślają nieustępliwe stanowisko niemiec
kiej partji ludowej w tej sprawie i liczą się z moż
liwością rozbicia tych rokowań.

ZAMIAST ROZBROJENIA TRAKTAT 
ROZJEMCZY

Agencja Havasa donosi z Waszyngtonu, żc trak
tat rozjemczy między Francją a ś t. Zjednoczonemu 
w sprawie którego prowadzone są w chwili obec
nej rokowania, podpisany ma być w najbliższym 
czasie.

ZBROJENIA AMERYKI
Budżet armji St. Zjednoczonych, przyjęty przez 

komisję wojskową Izby reprezentantów i przed
stawiony pełnej Izbie, przewiduje wydatki w o- 
gólnej sumie 399 milj. doi.
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Trzeci dzień rozprawy w okr. sądzie wojsko
wym w Krakowie przeciwko kpt. Romerowi i 7 
oficerom garnizonu krakowskiego, oskarżonym w 
związku z nadużyciami, popelnioncmi przez kpt. 
Remera, rozpoczął się po załatwieniu wstępnych 

formalności, odczytywaniem aktu oskarżenia. 
GŁÓWNYM OBWINIONYM JEST KPT. RE MER, 
b. adjutant b. dowódcy DOK V gen. Kulińskiego. 
Przeciwko kpt. Remerowi podnosi akt oskarżenia 
szereg bardzo ciężkich zarzutów, jak zbrodni o- 
szustwa, występku nadużycia władzy służbowej, 
występku przeciw własności przez sprzeniewie
rzenie itd.

Wśród kilkudziesięciu punktów oskarżenia od
nośnie do k p t Remera, prokuratura wojskowa 
podnosi następujące: w czasie od początku roku 
1924 do 26 marca 1926 kpt. Remer, jadąc w cha
rakterze oficera ordynansowego z gen. Kulińskim, 
względnie innymi oficerami sztabu, do rozmaitych 
miejscowości OK, podpisywał bez upoważnienia 
na dokumentach podróży osoby uprawnione do 
podjęcia należących się im kwot. Na podstawie 
sfałszowanych w ten sposób dokumentów wyłu
dzał od oficera płatnika OK V odnośne należyto- 
ści, nie wypłacając ich właściwym oficerom. Kpt. 
Remer sfałszował wielokrotnie na wspomnianych 
dokumentach nazwisko gen. Kulińskiego, szefa 
sztabu płk. Kawińskiego, zastępcy tego szefa pod
pułkownika Gabrysia, poprzedniego szefa sztabu, 
a obecnie gen. bryg. Przedzymirskiego itd. Dalej 
z początkiem sierpnia 1923 wyłudził od por. Lej-

/  k l BILET KREDYTOWANY

z Łucka do Krakowa na bagaż o władze 1.500 kg., 
podjął zaliczkę z komisji gospodarczej 2 p. lotn. 
w wysokości 166 zł., której nie zwrócił, od żony 
por. Lejczaka wjiudził dwukrotnie po 100 zł., z 
końcem roku 1925 pobrał od płatnika DOK 150 zł. 
pod pretekstem zaliczki na koszta podróży gen. 
Kulińskiego i pieniądze te sobie przywłaszczył itd.

Poza fałszowaniem dokumentów publicznych 
kpt. Remer

FAŁSZOWAŁ RÓWNIEŻ RACHUNKI 
PRYWATNE.

1 tak zastępcy firmy Igiicki polecił uwzględnić w 
rachunku za meble pokoju służbowego gen. Kuliń
skiego wyższą kwotę, aniżeli przedmioty te istot
nie kosztowały, a nadto sam sfałszował rachunek 
firmy Bazes za kupione lampy, przez co naraził 
skarb państwa na szkodę około 10.000 zł.; dalej 
polecił tapicerowi Obecnemu wykonanie rozmai
tych robót w swojem mieszkaniu, a rachunek ka
zał mu wystawić na DOK. Od por. Lejczaka po
brał 2.300 zł. tytułem zaliczki na 3-iniesięczne po
bory gen. Kulińskiego i pieniądze te sobie przy
właszczył, dalej z funduszu dyspozycyjnego do
wódcy OK pobrał oszukańczo 2.000 zł., wyłudził 
300 zł. od oficera płatnika tytułem pensji za or
der „Virtuti militari", należącej się gen. Kulińskie
mu i z kwoty tej zatrzymał sobie 225 zł. itd.

Poza temi faktami oszustw, kpt. Remer wyłu
dzał towary na raty od firmy Reini i Sp. (towary 
drogeryjne i sportowe za 183 zł.), od iirmy Piesch 
w Bielsku (materiały tekstylne) za 323 zł., przy- 
czeni pożyczał pieniądze od rozmaitych osób woj
skowych, przeważnie ich nie zwracając.

W dniu 27 czerwca 1925, na podstawie u m ó w  
z firmą „SHP“ w Krakowie

ZAKUPIŁ SAMOCHÓD
marki „Ford" za 840 dolarów i zapłaciwszy z tej 
sumy 336 dolarów gotówką, zobowiązał się do 
spłaty reszty należytości w ratach miesięcznych 
po 84 doi. Dla dobitniejszego upozorowania, że 
raty te istotnie spłaci, sfałszował deklarację z 
daty ,.Kraków 18. VII. 1925“, mocą której oficer 
płatnik DOK por. Lejczak potwierdził rzekomo 
regularną płatność tychże rat miesięcznych, po
cząwszy od 3. VIII. 1925 do 3. 1. 1926, przyczem 
deklaracje tę zaopatrzył w sfałszowany przez sie
bie podpis por. Lejczaka, oraz wycisnął pieczecie: 
oficera płatnika i DOK.

Dosadną charakterystyką osoby k p t Remera 
jest następujący fakt: w lecie 1925 mieszkał on 
w zabudowaniach klasztoru SS. Elżbietanek w 
Piwku, a ponieważ przy odjeździe nie miał pienię
dzy na wyrównanie rachunku, przeto złożył de
klarację z daty 5 sierpia 1925, w której zobowią
zał się zwrócić dług w wysokości 600 zł. do dnia

16 sierpnia 1925. Długu nie zwrócił, narażając ku
ratorium klasztoru na dotkliwą stratę.

Po wyjściu na jaw nadużyć,
K P I. REMER USIŁOWAŁ POZBAWIĆ SIĘ 

ŻYCIA.
Odpowiada on z więzienia, podczas gdy wszyscy 
dalsi oskarżeni z wolnej stopy.

Por. Lejczakowi zarzuca akt oskarżeń1 a, zbro
dnię sprzeniewierzenia, zbrodnię nadużycia władzy 
służbowej i występek naruszenia obowiązków służ
bowych. Por. Lejczak miał sobie przywłaszczyć 
w czasie od r. 1922 do końca marca 1926 sumy, 
przewyższające 3.200 milionów marek, oraz 2.000 
złotych, nadto rozmyślnie i świadomie likwidował 
i wypłacał do rąk kpt. Remera należytości na do
kumenty podróży i rozkazy wyjazdu, bez potrąca
nia udzielonych zaliczek na tc podróże i mimo, że 
dokumenty te nie były należycie wypełnione, wzgl. 
nie były zaopatrzone w potwierdzenia odnośnych 
władz. Tego rodzaju faktów uchybień naprowadza 
akt oskarżenia aż 85. Nadto jedna z pozycyj oskar
żenia zarzuca por. Lejczakowi, że wypłacał kp t 
Remerowi wszystkie przedkładane przez niego ra
chunki, nic badając, czy wyszczególnione w nich 
przedmioty zostały istotnie zakupio-ne, wzgl. czy 
zostały ujęte w ewidencję materiałową. Skutkiem 
tego zaniedbania dał por. Lejczak możność kp t 
Remerowi dowolnego operowania pieniędzmi na 
szkodę skarbu państwa, przewyższającą sumę 10 
tysięcy zł., gdyż osk. Remer korzystając z braku 
wszelkiej kontroli, przedkładał mu bądź fikcyjne, 
bądź niepomiernie wygórowane rachunki na ogól
ną sumę 14.760 zł., podczas gdy wartość rzeczy
wiście zakupionych przedmiotów wynosiła tylko 
4.000 zł.

BRAK DOZORU
Maj. Pilaskiego skarży prokuratura o występek 

przeciwko porządkowi wojskowemu z par. 147 
wyp. 1 k. k. w. Według aktu oskarżenia major Pi- 
laski jako kierownik kancelarii DOK V w Krakowie, 
a zarazem jako pierwszy członek komisji gospo
darczej tegoż DOK zaniedbał dozoru nad swoim 
bezpośrednim podwładnym oficerem płatnikiem 

por. Lejczakiem, wskutek czego por. Lejczak miał 
możność dopuszczenia się szeregu nadużyć na szko 
dę skarbu państwa. Akt oskarżenia zarzuca maj. 
Pilaskiemu niedopatrzenie służbowe w ,8 wypad
kach.

UPRZEDZAŁ KONTROLE INTENDANCKIE
Por. Szwendner stoi pod zarzutem zbrodni 

sprzeniewierzenia z par. 181 uk. łącznie z par. 138 
i 145 kkw. oraz zbrodni nadużycia władzy urzę
dowej z par. 101 uk. i 145 kkw. Por. Szwendner 
zastępując por. Lejczaka w  czerwcu 1924 r. podjął 
z kasy DOK dla siebie, bez czyjegokolwiek ze
zwolenia 750 zł. i nie zwrócił ich do końca marca 
1926. Nadto jako pełniący funkcje oficera inten- 
dantury w dziale rachunkowo -  budżetowym Iu- 
tendantury DOK V zawiadamiał niejednokrotnie 
por. Lejczaka o mającej się odbyć kontroli inten- 
danckiej, skutkiem czego dał mu możność uzgo
dnienia stanu kasowego w sposób po największej 
części fikcyjny.

ROZRZUTNIE SZAFOWAŁ GROSZEM 
PUBLICZNYM

Pułk. int. Dębski jest oskarżony o zbrodnię nad
użycia władzy urzędowej z par. 101 uk. łąc k ie  
z par. 145 kkw., o występek nadużycia władzy 
służbowej i występek przeciwko porządkowi woj
skowemu. Pułk. Dębski z oszczędności budżetu M. 
S. Wojsk, za rok (okres ulgowy) wyasygnował 
tytułem kredytu na urządzenie pokoju służbowego, 
pomieszkania reprezentacyjnego i pokoju służbo
wego szefa sztabu DOK w dniu 23 stycznia 1925 
kwotę 8.000 zł. zaś w trzy dni później 2.050 zł., za 
każdym razem do dyspozycji oficera płatnika bez 
zezwolenia M. S«,Wojsk. i wbrew istniejącym wów 
czas surowym przepisom i rozkazom, nakazują
cym w okresie sanacji skarbu państwa bezwzglę
dne i jak najdalej idącą oszczędność groszem skar 
bowym. Skarb państwa poniósł wiec szkodę, gdyż 
powyższe kwoty zostały częściowo obrócone na 
cele zbytkowne. Nadto pułk. Dębski polecił ofi
cerowi płatnikowi wypłacać z pieniędzy skarbo
wych w formie pożyczki dla hurtowni spółdziel
czej DOK w czasie od 14 II. do 30 IV 1924 łączną 
kwotę ponad 5 i pół miliarda marek, a w czasie 
od 7 maja do 24 listopada 1924 łączną kwotę 4.300 
zł. bez przeprowadzenia w odnośnych księgach 
kasowych. Dalsze zarzuty przeciw pułk. Pębskie-

\ mu dotyczą braku dozoru nad por. Lejczakiem. 
Podpułkownikowi Bobownikowi zarzuca akt o-

I skarżenia występek przeciwko porządkowi woj- 
■ skowemu. popełniony przez zaniedbanie dozoru 
! r.ad swoimi podwładnymi: kpt. Szubargą i urz. 

cyw. Hanulą. Popłk. Bobownik przy kontrolowa-
| niu miesięcznych aktów rachunkowych oficera pla- 
! tnika DOK nie dołożył starań, aby wspomniani 

oficerowie rewidowali względnie cenzurowali od
nośne akta, jak dokumenty podróży i wykazy ko
sztów podróży, zwłaszcza gen. Kulińskiego, osk.
pułk. Kawińskiego i osk. kpt. Remera.

Ostatni oskarżony kapitan S zubargf stoi pod za
rzutem występku przeciwko porządkowi wojsko
wemu, popełnionego przez brak dozoru nad swoim 
podwładnym urz. cyw. Hanulą; kpt. Szubarga przy 
kontrolowaniu miesięcznego aktu rachunkowego 
oficera płatnika DOK V za miesiąc grudzień 1925 
nie dołożył starań, aby ów podwładny urzędnik 
zakwestionował orgecz. cenzurainem kwżt, opie
wający na kwotę 10.000 zł., przeznaczoną dla Dru- 

i kami DOK V a nie zawierający żadnej podstawy 
i do zarachowania tej kwoty przez oficera płatnika

DOK tj. podpisu chor. Andrzeja Dutki, jako odbior
cy tej kwoty. Podczas czytania uzasadnienia aktu 
oskarżenia rozprawę odroczono do piątku.

Przegląd prasy
—o—

Triumfy endeckie. — Endeckie bohatery. — „Głos 
Narodu" w grzesznej atmosferze.

Krucho musi być z endecją, gdyż zaczyna pi
sać tonem namaszczonym o sukcesach tak drob
nych, że ten ton brzmi uciesznie.

Pod szumnym tytułem „Społeczeństwo opowia
da się za blokiem katolicko-narodowym" czytamy 
w „Gazecie Warszawskiej**:

W Koziegłowach, Koziegłówkach, Mrzygłodzie 
i Siewierzu — odbyły sie zebrania miejscowego 
społeczeństwa. — Wszędzie opowiedziano sle za 
blokiem Katolicko-Narodowym.

A więc „myśl" endecka trafiła do społeczeń
stwa z Kozichglówek i opanowała je szturmem. 
Biedne Koziegłówki!

W tonie bohaterskim opisano w  tejże „Gaze
cie** burdę, którą na wiecu ogólno-akademickim, 
w sali Towarzystwa Higienicznego w Warszawie, 
zwołanym w sprawach wojskowych, wszczęli en
decy z komunistami, doprowadzając do rozwią
zania wiecu przez policję. Wedle sprawozdania 
„Epoki**, awanturę wywołali endecy, gdyż jeden 
z nich, w momencie największych krzyków, „po
rwał się z krzesłem w rękach na akademików- 
komunistów". Ale nie o tern bohaterstwie wspo
mina endecki organ, lecz o doniośłejszem. Miano
wicie pisze:

„Policja rozpoczęła siłą usuwać młodzież z sa
li. Komuniści wyzyskali to i wraz z żydami na
tarli na komisarza policji. Zdecydowana postawa 
studentów narodowych (jeden z nich wlasnemi 
piersiami zasłoni! komisarza), uniemożliwiła znie
ważenie munduru polskiej policji".

Młodzież endecka, która publicznie, na ulicy 
znieważała pierwszego prezydenta Rzeczypospo
litej — własnemi piersiami, jak patetycznie pod
nosi organ endecki, osłaniała komisarza policji — 
w obronie munduru policyjnego. Widocznie, dla 
niej jedynym syiyboiem państwowości polskiej 
jest — policja.

Co do bohaterstwa owego młodzieńca endec
kiego można jeszcze wyrazić tę wątpliwość, że 
policja, która siłą mogła usuwać nie chcących o- 
puśclć salę akademików, nie była w tak krytycz- 
nem położeniu, żeby endeccy witezie „własną pier
sią", a więc, jakby z narażeniem życia (!) bronili 
mundurów policyjnych przed znieważeniem.

„Głos Nar." wciąż cytuje „Poiaka-Katolika" na 
dowód, że żaden prawowierny katolik nie może 
głosować na taką listę, na którejby widniały i na
zwiska „heretyckie".

W Krakowie za najbardziej „heretycką" insty
tucję uważa „Głos Narodu" _  „Ymkę" i wiele 
bardzo piór księżych postrzępiło sie w redakcji 
„Głosu Narodu" od zaciekłych napaści na nią. — 
Tymczasem chadecja zawarła sojusz wyborczy 
z piastowcami, których kandydatem na powiat 
krakowski jest... rektor Marchlewski, filar i dygni
tarz „Ymki".

„Glos Narodu powinien odpowiednio wyjaśnić 
swoim czytelnikom ten stan rzeczy i wezwać ich. 
ażeby na listę Nr. 25 w krakowskiem nie głoso
wali! — W przeciwnym razie popełni straszny
grzech gorszyciciski. _________________

Tow arzysze! Pamiętajcie 
i o funduszu wyborczym !
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OSZUKAŃCZA SPÓŁKA ROPSKICH 
Ojciec zwala winę na syna, a syn na ojca. 

Wczoraj rozpoczęła się w krakowskim sądzie
okręgowym karnym wielka rozprawa o głośne 
w swoim czasie oszustwa, pod zarzutem których 
stoi Władysław Ropski (lat 56), właściciel domu 
handlowo-przemysłowego i syn jego Józef (lat 24) 
kierownik biura firmy swego ojca. Według aktu 
oskarżenia obaj dopuszczali się nałogowo oszustw 
w ten sposób, że przedstawiając się jako bogaci 
i rzetelni ludzie, właściciele majątków7 ziemskich, 
prowadzący rozległe interesy handlowe na obu 
półkulach, posiadający możliwości korzystnej lo
katy gotówki i wynajmu lokali i sprzedaży nieru
chomości, wprowadzili cały szereg osób w błąd 
i wyłudzili od nich różne kwoty jako pożyczki, 
a nadto brali na kredyt ubrania, biżuterię, Przy
bory automobilowe, nie płacili za zamówione in- 
seraty gazetowe i Ł d. Akt oskarżenia, obejmu
jący 14 stron arkuszowych, pisma maszynowego, 
wylicza 28 poszkodowanych przez Władysława 
Ropskiego na 79.854 zł„ 3.862 dolarów I 70 funtów 
szterlingów, z czego Józef Ropski partycypował 
w  29 wypadkach na kwotę 36.655 złotych i 3.105 
dolarów. Nadto obaj stoją pod zarzutem zbrodni 
sprzeniewierzenia w czterech wypadkach na łą
czną kwotę 2e.600 złotych, zaś Władysław Rop
ski w dalszych dziewięciu wypadkach na około 
20.000 złotych. Wreszcie drugi syn Władysława 
Ropskiego Kazimierz (lat 22), odpowiada za oszu
stwo popełnione na szkodę Stefana Kałamacklego. 
od którego wyłudził pożyczkę dla ojca w kwocie 
500 złotych.

Do rozprawy, która rozpisana jest na dwa ty
godnie, powołano 62 świadków, przeważnie po
szkodowanych. Akt oskarżenia w  uzasadnieniu 
obszernie przedstawia, w jaki sposób Władysław 
Ropski zapomocą szumnej reklamy wprowadza! 
w  błąd najszersze sfery ludności, które łakomiąc 
się na zaofiarowany im przez oszusta wysoki pro
cent, lokowały u niego pieniądze. Ofiarom swym 
przyrzekali, prócz z góry płatnych odsetek, rów
nież możliwości nadzwyczajnych dalszych ubocz
nych zysków, roztaczając przed nimi fantastycz
ny obraz posiadanych przedsiębiorstw, majątków 
ziemskich, obszarów leśnych, kamienic, will i t. d. 
Władysław Ropski woził klientów swych autami 
i sprawiał im kosztowne przyjęcia, zapraszał na 
polowania do rzekomo swych dóbr, imponował 
ubiorem w bogate futra i brylantami na w szyst
kich niemal palcach, a interesentów przyjmował 
w  biurze umebiowanem kosztownemi meblami. — 
Te oszukańcze praktyki uprawiali obaj Ropscy 
przez przeszło dwa lata. Zobowiązań swych pra
wie że w  zupełności nie dotrzymali.

Na wczorajszej rozprawie obaj oskarżeni wy
pierali się stanowczo winy, przyczem ojciec zrzu
cał odpowiedzialność na syna, twierdząc, że on 
fałszował korespondencje do klientów, podpisy
wał go na wekslach, oraz wybierał pieniądze z 
kasy na marnotrawne życie, hulanki i kupno aut. 
Natomiast oskarżony Józef Ropski przeczy temu 
wszystkiemu, twierdząc, że jako urzędnik w biu
rze swego oj-a wykonywał bezwzględnie polece
nie szefa i ojca. Trzeci oskarżony Kazimierz Rop
ski przyzuaie, 2v wydostał cd Kałamackiego 500 
złotych dla ojca, jednak nie działał oszukańczo, 
gdyż stan interesów ojca nit był mu znany. Roz
prawę odroczono do piątku, celem przesłuchania 
świadków.

Przewodniczy sso. dr. Kaczmarski, wotują sso. 
Swiądrowski i sso. Sośntcki, oskarża prokurator 
Szwakopf, broni adw. dr. Więcław.

JAN ROPSKI, Biuro. Kraków, ni. Szewska 5, 
telefon 22-48 (firma egzystuje bez przerwy łat 
18) — poleca dc kupna kamienice, wille, majątki, 
sklepy etc., przeprowadza wynajm mieszkań, po
siada własne realności w Krakowie na składy dla 
ekspedycji towarowej. Biuro: Jan Ropski, nie ma 
nic wspólnego z aferą W ładysława Ropskiego.

Pierwszy transport chorego 
sam olotem  sanitarnym do Krakowa

Dnia 31 stycznia otrzymał naczelny lekarz 2-go 
pułku lotniczego zapotrzebowanie na samolot sa
nitarny od dra Stypy z oddziału chirurgicznego 
szpitala św. Łazarza w Krakowie, celem przewie
zienia ciężko chorego na ropne zapalenie opłucnej 
p. Jana Tabaczyńskiego, emer. lekarza,weteryna
rii, lat 60, z Wólki Żydowskiej w powiecie piń- 
czowskim, odległej 90 kim. w Iinji powietrznej od 
Krakowa, skąd przewiezienie chorego normalną 
drogą wymagałoby w najlepszym wypadku 13 
godzin podróży, częściowo końmi, częściowo au
tobusem i w końcu koleją.

Wniosek był na przetransportowanie chorego 
samolotem sanitarnym do szpitala w Krakowie, 
gdzie miano uskutecznić zabieg chirurgiczny. Po 
porozumieniu się z dowództwem 2 pułku lotnicze
go i uzyskaniu zezwolenia szefa sanitarnego kor
pusu, wysłano samolot sanitarny w dniu następ
nym.

W środę 1 bm. przed południem wystartował 
samolot sanitarny 2-go pułku lotniczego z por. pil.

W PROCESIE O ZAMORDOWANIE KURATORA 
SOBINSKIEGO WE LWOWIE

odbywa się dalsze przesłuchiwanie oskarżonych. 
Wczoraj zeznawała Olga Werbicka, 19-ietnia u- 
czcnica seminarium. Akt oskarżenia zarzuca jej 
szpiegostwo. Dowody winy znaleziono w „archi
wum” szpiegowskiem Włodzimiery Pipczyńskiej 
w Krakowie, w formie listuj pisanego atramentem 
sympatycznym do herszta bandy szpiegowskiej, 
Semena Woloszczaka. „Czynię tak, jak mnie in
formowałeś” — brzmi list. — „Nawiązuję kontakty 
we wszystkich miejscowościach. Mam już ludzi 
w Stryju, Stanisławowie, Tarnopolu, Kołomyji i 
Żółkwi. Wkrótce będzie trzech studentów z Brze- 
żan, Brodów i Czortkowa. Co do PKU w Kału
szu, sprawa stoi dobrze”. W aktach Pipczyńskiej 
przy nazwisku oskarżonej znajduje się jej pseudo
nim „Mary”. Pojawia się ona, jak wynika z eks
pertyzy krakowskiego oddziału II sztabu gene
ralnego, często w tajnej korespondencji szpiegow
skiej i wspominana była w procesie krakowskim. 
Do znajomości z Woloszczakiem i Pipczyńską — 
Werbicka przyznaje się, zaprzecza jednak, by zna
jomość ta miała cele zbrodnicze. List inkrymino
wany pisał Woioszczak, ona dołączyła tylko po
zdrowienie dla Pipczyńskiej. — Dalej zeznawał 
oskarżony Juljan Holowiński, 33-letni urzędnik 
„Proświty**, były brygadjer ukraińskiej armji i 
wedle policji politycznej jeden z najwybitniejszych 
działaczy. Żeznaje on głosem pewnym i śmiałym 
Do winy się nie poczuwa i nie wie, skąd się wzię
ła jego fotografia w krakowskiem archiwum szpie- 
gowskiem. Jako ostatni zeznawał Antoni Stefani- 
szyn, absolwent seminarium i redaktor ukraińskie
go pisma sportowego. Policja polityczna uważa 
go za bardzo ruchliwego członka UOW. Śledz
two wykazało jego kontakt z Atamańczukiean i 
Werbickim. — Znaleziony przy Atamańczuku w 
chwili ujęcia go w Karpatach rewolwer, dostar
czony został przez Stefaniszyna, który zaprzecza, 
jakoby należał do U. O. W. i ftudnił się szpiego
stwem.
ZASADZENIE REDAKTORA STPICZYNSKIEGO

Sąd apelacyjny w Warszawie wydał we wto
rek wyrok łączny w całym szeregu spraw redak
tora „Głosu Praw dy” W. Stpiczyńskiego, kilka
krotnie skazanego w swoim czasie za zniesławie
nie osób urzędowych. Na mocy wyroku łącznego 
redaktor Stpiczyński skazany został na siedm mie
sięcy i trzy tygodnie więzienia i na zapłacenie 
826 złotych grzywny.

NA RATY UBRANIA MĘSKIE, 
SM0KIH8ł,FUTRA, 
PALTA Z KOŁNIERZAMI

ttraUów, tai. Grodzka Ł, 3, I o.
U w a g a  n a a>cires<

Ł ań c u c h  w y b o rc zy
Zamiast biletu na „lahacówkę” składam 3 zł. 

Mu fundusz wyborczy. Antoni Polewka,
i '  Składam na fundusz wyborczy 10 zł. Z. H .

Kaczmarczykiem do powyższej miejscowości, 
gdzie po wylądowaniu na przygodnem lądowisku 
w polu 1 załadowaniu chorego aparat odleciał o 
godzinie 14 min. 30 1 wylądował spokojnie na lot- 
; ńsku w Rakówicach o godzinie 15 min. 20 .

Po przebyciu drogi powietrznej wynoszącej 90 
kim. w ciągu niespełna godziny, chory czuł się 
dobrze bez najmniejszej dolegliwości i został na
tychmiast przewieziony oczekującem autem sani- 
tarnem krakowskiego pogotowia ratunkowego do 
szpitala św. Łazarza. Przybycia chorego oczeki
wali na lotnisku: szef sanitarny korpusu, pułk, 
dr. Korolewicz z ppłk. dr. Miziurą i kapitanem dr. 
Wojewskim, naczelny lekarz garnizonu major dr. 
Bartoszyński oraz dowódca 2-go pułku lotniczego 
mjr. pil. Domes z kpt. pil. Wojciechowskim d-cą 
eskadry treningowej, kierownikiem służby sani
tarnej lotniczej i naczelnym lekarzem 2 p. lotn. 
kpt. dr. Michalikiem.

i Jest to pierwszy transport chorego cywilnego 
i wojskowym samolotem sanitarnym w Krakowie.

—O—
Krabów, 2 lutego.

Metorówka Kraków -Kccmyrzow
Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie do

nosi: Z dniem 1 lutego wprowadza się na Iinji 
Kraków-Kocmyrzów częściowy ruch motorowy, 
przyczem zmienia się rozkład jazdy następująco: 
Pociąg osobowy będzie odjeżdżał z Krakowa o 
godz. 13*35, zaś osobowe pociągi motorowe o go
dzinie 7*02, 10*36, 16*35 i 19*12. Ten ostatni pociąg 
będzie miał również połączenie do Mogiły. — 
Z Kocmyrzowa będzie odjeżdżał pociąg osobowy 
o godz. 6*08, a pociągi motorowe o godz. 8*24,
11*44, 18*01 i 20*51. Ponadto pociąg towarowy od
jeżdżający z Krakowa o godz. 21 będzie również 
przewozi! osoby w wagonie 1I/1II klasy do Koc
myrzowa.

— O0O —
JAK NALEŻY POSZUKIWAĆ OSÓB ZAGINIO

NYCH ZAGRANICA? — Jak komunikują nam 
z ministerstwa spraw zagranicznych, częstc^zda- 
rza sie, że-poszukujący osób zaginionych poza gra
nicami kraju skierowują podania w  tych sprawach 
bezpośrednio do ministerstwa spraw zagranicz
nych. Ten tryb postępowania jest sprzeczny z 
obowiązującemi w tej mierze przepisami i wpły
wa na znaczne opóźnienie załatwienia próśb, za- 

• wartych w podaniach. Podania winny być skiero- 
| wywane do władz administracyjnych pierwszej 

instancji (starostwo) miejsca zamieszkania, które 
! z kolei prześlą je do kompetentnych konsulatów 

R. P. zagranicą zgodnie z postanowieniami okól
nika M. S. Wewn. z dnia 11 marca 1925 r. Nr. B. O-
3850.

LINJA AUTOBUSOWA. Polski Związek Tury
styczny uruchamia z dniem 3 lutego komunikacje 
autobusową na Iinji Kraków-Grzegórzki-Dąbie- 
Łuszczarnia ryżu. Autobus kursować będzie dzie
sięć razy dziennie tam i z powrotem. Cena prze
jazdu do fabryki Zieleniewskiego 30 groszy, za 
rogatkę 50 groszy, dzieci 50% zniżki. Rozkład ja
zdy w autobusie i w Związku turystycznym.

REKRUTACJA DO ROBÓT WE FRANCJI od
będzie się w Tarnowie dnia 4 bm„ w Krakowie 
ul. Krowoderska 5 dnia 6 bm. i w Dębicy, dnia 
7 bm. Zapotrzebowanie dotyczy przedewszyst- 
kiem robotnic rolnych, które muszą mieć ukoń
czony 21 rok życia, a nadto robotników do ko
palń i do roli. Wyjazd do Francji nastąpi dnia 
13 b. m.

i NAGŁY ZGON. Wczoraj popołudniu wezwano 
1 pogotowie ratunkowe do domu przy ul. Rakowic

kiej 35, gdzie Julia Zemankowa, lat 65, wdowa, 
ciężko zachorowała. Lekarz stwierdził zgon wsku 
tek udaru serca i zarządził przewiezienie zwłok 
do zakładu medycyny sądowej.

j PIERWSZA RATA OPŁATY OD PSÓW. Ma
gistrat krakowski przypomina interesowanym, że 

i I ratę opłaty od psów przypadająca na rok 1928 
i należy uiścić w Kasie miejskiej najpóźniej do dnia 
i 10 bm. Psy niezaopatrzone w znaczek ewidencyj-
J ny na rok 1928 będą po dniu tym przez oprawce 

łowione. Zarazem magistrat zawiadamia, że psy 
łańcuchowe służące do pilnowania realności wol
ne są od opłaty, muszą być jednak zaopatrzone 

i w znaczki, które nabywać należy w Miejskim U-
ł rzędzie weterynaryjnym, ul. Poselska 10.
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Któż tego nie w ie !
łe  EKstrakt S ic d s w

„M A LTYN A "
wyrobu Browaru J. Gótza w Krakowie, jest tym 
środkiem odżywczym, który wskutek swej do
kładności w robocie i dużej zawartości Maltozy 
i Maltodykstryny, jest idealnym środkiem odżyw

czym dla dzieci i ozdrowieńców. 
Wyłączne zastępstwo:

„PHARMA“ Hag. B. JAWORNICKI 
w Krakowie.

Do nabvcia w aptekach, drogeriach, sklepach spożyw. itd.

KSZTAŁCENIE BADACZY MIĘSA. Z końcem 
lutego br. rozpocznie się w rzeźni miejskiej w 
Krakowie drugi 5-tygodniowy kurs dla badaczy 
mięsa. Kandydaci na kurs powyższy, zamieszkali 
na terenie m. Krakowa, winni wnieść odpowiednie 
podania przez m agistra t do wejowództwa w Kra
kowie do dnia 10 bm. i dołączyć do podania: a) 
krótki życiorys, b) świadectwo ukończonych 
szkół, c) wyciąg metryki urodzin na dowód, żc 
ukończyli 23 rok życia a nie przekroczyli 50-go 
roku, d) świadectwo zdrowia, e) świadectwo mo
ralności, i) dowód urzędowy, że pozóstają na sta
nowisku oglądaczy, względnie takie stanowisko 
mają zapewnione po ukończeniu kursu i złożeniu 
przepisanego egzaminu.

ZEMDLAŁ PRZY PRACY WSKUTEK WY
CIEŃCZENIA. Wczoraj o godz. 3 popołudniu in
terweniował lekarz pogotowia w  fabryce stolar
skiej przy ul. Dajwór 14, gdzie 17-Ietni Antoni 
Konkiewicz, robotnik, zemdlał w czasie pracy- 
Lekarz stwierdził omdlenie wskutek wycieńcze
nia. Po przywróceniu chłopca do przytomności 
oddano go opiece domowej.

WŁAMANIA. Wczoraj włamał się jakiś opry- 
szek do biura Związku Legionistów przy ul. Flo
riańskiej 53. Włamywacz, splądrowawszy wszy
stkie biurka, zabrał tylko jedną książkę do czyta
nia. Następnie włamał się ten sam złodziej do 
Banku Piotra Skargi przy ul. Siennej 5, gdzie za
brał z biurka kwotę 82 zł., a spłoszony pozosta
wił tam skradzioną w Związku Legionistów książ
kę. — P. Izaak Siisskind doniósł policji, że z zam
kniętego mieszkania przy ul. Brzozowej 11 skra
dziono po otwarciu drzwi wytrychem garderobę 
wartości około 1500 zł.

— OOO —
JUBILEUSZOWE ZEBRANIE POLSKIEGO TOWA

RZYSTWA GEOGRAFICZNEGO. Dziś 2 lutego wie
czorem o godzinie 19 odbędzie się w sali Kopernika na 
Uniwersytecie uroczyste zebranie Towarzystwa geo
graficznego dla uczczenia dziesięciolecia, na którem po 
przemówieniach delegatów pokrewnych instytucyj pol
skich i krakowskich wygłosi prof. Sawicki odczyt pod 
tytułem „Polska akcja ekspedycyjna". Wstęp wolny. 
Goście mile widziani. W tym samym dniu rano o go
dzinie 9 rozpocznie swe obrady w Instytucie geogra
ficznym Uniwersytetu Jagiellońskiego Pierwszy Zjazd 
Koleżeński Geografów Krakowskich.

„AZJA MNIEJSZA, PRZYRODA I LUDZIE". Na ten 
temat wygłosi odczyt prof. Uniwersytetu Jagiellońskie
go T. Kowalski w sali YMCA, ul. Krowoderska 8, — 
w piątek 3 lutego. Prelegent, któTy brał udział zeszłe
go lata w ekspedycji polskiej dla badania Małej Azji, 
uwzględni w swym odczycie życie tamtejszej ludności, 
oraz warunki przyrodnicze tego kraju, Hustruiąc je Hcz- 
nemi, niezwykle imteresującemi obrazami świetlneml. 
Początek o godzinie 7‘30 wieczorem. Wstęp 1 złoty. 
Dla uczącej się młodzieży oraz uczestników „Ogniska" 
50 groszy.

TEATRY I KO NCERTY
Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO.

Dziś we czwartek wieczorem komedia angielska S. W. 
Maughama .Kiedy wrócisz?'*, popołudniu „Betleem pol
skie". W piątek wraca na afisz komedia Ludwika Hirsch 
felda „Mamusia”, która z powodu kilkudniowej niedys
pozycji p. Barwińskiej w pełni powodzenia zejść muSia- 
ła z afisza. W „Damie Kamc<cwci”, która wejdzie na 
repertuar w przyszłym tygodniu, rolę Armanda wyko
na reżyser Ni w akowski. Głośna sztuka Dumasa, syna, 
niegdyś popis gwiazd aktorskich Starego Teatru, grana 
była w nowym gmachu tyłka trzy razy, poraź ostatni 
24 czerwca 1899 roku. Dla współczesnych widzów jest 
więc zupełną nowością, która w perspektywie lat uka
zuje się lako znamienny okaz pograniczny dwu okre
sów: romantycznego 1 realistycznego, wybitnie intere
sujący zaTÓwno pod względem teatralnym iak literac
kim.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odegra 
dziś we czwartek o godzinie 3'30 popołudniu „Krowo
derskie Zuchy" Turskiego, zaś wieczorem o godzinie 
7‘3O „Maciek Królem", p. Zawolskiego.

CZWARTY PORANEK SYMFONICZNY ZWIĄZKU 
ZAWODOWYCH MUZYKÓW odbędzie się w niedzielę 
dnia 12 lutego br. o godzinie 11 przedpołudniem w sali 
Starego Teatru. Dyryguje Erich Stekel z Wiednia, lako 
solista współdziała Jakób Gimpel, pianista. W progra
mie: Goldmarka uwertura do opery „Sakuntala", Bruck
nera Iii Symfonia oraz Raclunannowa koncert forte

pianowy c-moll. Bilety w cenie od 1—5 złotych do na
bycia w kasie dzienne] Starego Teatru (tel. 1485).

J A Ś  I MAŁGOSIA", baśń fantastyczna, daną będzie 
dla dzieci i młodzieży dziś we czwartek o godzinie 4'3O 
popołudniu w Starym Teatrze. Pozostałe bilety w ce
nie od 1—4 złotych są do nabycia w kasie Starego Tea
tru od godziny 9—1 w południe i od 3 popołudniu.

STEFAN ASKENASE, jeden ze świetnych pianistów 
doby współczesnej, wystąpi tylko jeden raz w piątek 
3 bm. w Starym Teatrze.

KONCERT KAMERALNY W YMCA. W niedzielę 5 
btn. odbędzie się w polskiej YMCA, przy ul. Krowo
derskiej 8, koncert kameralny kwartetu fortepianowego 
Związku zawodowych muzyków w Krakowie. W skła
dzie prof. L. Bobilewicza. R. Freundlichowej, A. Teut- 
cha i A. Wolfa. Kwartet ten produkował się niedawno 
z w’e1kiem powodzeniem w połskiem radju. Odegrane 
będą -tw ory Schuberta i Becthovena. Początek o go
dzinie 6 wieczorem.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE „SZOPKI KRAKOW
SKIEJ" W MUZEUM PRZEMYSŁOWEM. — Według 
zwyczaju kończą się przedstawienia „Szopki" w dzień 
Matki Boskie! Gromnicznej. To też dziś, o godzinie 5 
popołudniu poraź ostatni w tym roku odegraną zosta
nie „Szopka Krakowska" w Muzeum przemysłowem, 
ul. Smoleńska 9.' Bilety wcześniej do nabycia w kasie 
Muzeum.

KARNAW AŁ
REDUTA ARTYSTÓW TEATRU MIEJSKIEGO IM. 

J. SŁOWACKIEGO skupia powszechna uwagę, jako 
drugie po reducie prasy clou sezonu karnawałowego. 
Rozrzucone po mieście ulotki w formie monologu akto- 
ra-Igtrca polskiego, wprowadzają uczestników reduty 
w właściwy nastrój tej beztroskiej zabawy. W konkur
sie tańca odbędzie się między inuetni demonstracja no
wego tańca polskiego „Polon" układu Leona Nowotar
skiego z muzyką dyr. Walewskiego. Pokaz ten wyko
nają w dziesięciu parach elewi i elewkl p. Nowotar
skiego, młodzież akademicka obojga płci.

£ POlSKł
IMIENINY PREZYDENTA RZPLITEJ. Wczoraj 

obchodzi! imieniny prezydent Rzeczpospolitej prof. 
Ignacy Mościcki. Na wyraźne życzenie prezyden
ta wobec żałoby z powodu zgonu syna wszelkie 
publiczne składanie życzeń było powstrzymane.

ECHO ZAMORDOWANIA POSŁA SOWIEC
KIEGO W WARSZAWIE. Sąd pokoju w W arsza
wie rozpoznawał sprawę redaktora odpowiedzial
nego czasopisma „Za Swobodu" p. Szewczenki za 
artykuł pt. „Obrieczonnyje" (Skazani). Artykuł ten 
pióra p. Filosofowa omawiał wiadomości, które u- 
kazaly się w prasie polskiej po zabójstwie posła 
Wojkowa, dotyczące rzekomego wysiedlenia oby
wateli rosyjskich poza granice państwa polskiego. 
Pan Filosofow w artykule tym bronił z zapałem 
prawa azylu i występował przeciwko intrygom 
sowieckim. Komisarjat rządu dopatrzył się w tym 
artykule przestępstwa szerzenia niepokoju publicz
nego i w ten sposób sprawa przyszła do sądu poko
ju. Przedstawiciel kom. rządu domagał się prze
kazania sprawy sądowi okręgowemu, albowiem w 
procesie tym grozi kara więzienia. Sprzeciwił się 
temu obrońca redaktora adw. Ruff, który domagał 
się merytorycznego rozpoznania sprawy. Sąd spra
wę rozpoznał i wydał wyrok uniewinniający.

CZY ZABÓJSTWO NA TLE PARTYJNEM? — 
We środę o godzinie 9 wieczór, u zbiegu ulicy 
Szweckiej z Brudnowską w  Warszawie, rozległy 
się jeden po drugim cztery strzały rewolwerowe. 
Nieliczni przechodnie zdołali dostrzec w ciemno
ściach nocy znikające dwie sylwety mężczyzn, 
które zginęły w pustkowiach. Nadbiegli na odgłos 
strzałów policjanci, zobaczyli jakiegoś mężczyznę, 
który, trafiony dwiema kulami, leżał obrócony 
twarzą w śnieg w rynsztoku. Z papierów, znale
zionych przy zamordowanym, okazało się, że jest 
to 22-ietni Stanisław Śmiech, robotnik w warszaw 
skiej fabryce drutów j gwoździ. W wyniku śledz
twa ustalono, żc wyszedł on o godzinie 4 popo
łudniu z demu, z zamiarem pójścia do dentysty 
w Kasie chorych. Władze śledcze przypuszczają, 
żj miały tu miejsce porachunki na tle osobistem.

ROZPOLITYKOWANY KSIĄDZ. Piszą nam z 
Niska: Tutejszy „duszpasterz" ks. Gaweł nie prze- 
staje uprawiać polityki w kościele. Każde jego ka
zanie jest tuową agitacyjną przeciwko klasie ro
botniczej i polskiej partii socjalistycznej, którą ks. 
Gaweł odsądza od czci i wiary prawie tak samo 
jak to czynił z marszałkiem Piłsudskim... przed 
majem 1926 roku... Bo teraz jest ten księżulek 
„pilsudczykiem"....

Ostatnio uraził rozpolitykowany ksiąda uczucia 
religijne swoich parafian odmawiając pogrzebu 
chrześcijańskiego robotnikowi Józefowi Sapulako- 
wi, zabitemu podczas awantury na weselu. Pyta
my się czy to było po „chrześcijańsku"? Czy za 
wmieszanie się w bójkę ule poniósł Sapulak już do 
statecznej kary padając trupem? Czy był powód 
do odmawiania mu pogrzebu chrześcijańskiego?

Myli się jednak ks. Gaweł jeżeli sądzi że postę
powaniem swoim przeszkodzi zwycięstwu listy 
PPS. Im częściej będzie zamieniał kościół na lo
kaj wyborczy, tern mniej będzie miał — w ybór/ 
ców.

z zagranica
SOCJALISTA KANDYDATEM DO NAGRODY 

NOBLA. 135 członków parlamentu szwedzkiego 
wysunęło kandydaturę senatora i burmistrza Sztok 
holmu Lindhagena do nagrody pokojowej Nobla 
na rok bieżący. Lindhagen jest jednym z wybitnych 
członków partji Soc. w 'Szwecji.

WIELKIE OSZUSTWO W BERLINIE. Skanda
liczne bankructwo i oszustwa w zakładzie lombar
dowym Bergmana w Berlinie zatacza coraz szer
sze kręgi. Dotychczas aresztowanych zostało oko
ło 9 osób. Przeciwko kierownikom filii tego zakła
du w Monachium i w Wrocławiu wytoczono rów
nież dochodzenia. Jak donosi prasa berlińska, ilość 
poszkodowanych wzrasta z każdym dniem. Pomię
dzy wierzyc’elami Bergmana ma się również znaj
dować siostrzeniec prezydenta Hindenburga. Pro
kurator dr. Jakoibi, który podejrzany jest o wyda
wanie o Bergmanie najlepszych referencji i pobie
ranie w zamian za to od Bergmana stałych sub
wencji pieniężnych, został zawieszony w urzędo
waniu.

ODNALEZIONA ŁÓDŹ PODWODNA. Departa
ment marynarki amerykańskiej otrzymał wiado
mość, iż zaginiona łódź podwodna S 3 zatrzymała 
się na wodach północnego wybrzeża Florydy i za
mierano własnych siłaoh udać się na wody Kuby. 
Wiadomość te przyjęto z wielką ulgą.

Przegląd gospodarczy
—o—

WZROST DOCHODÓW SKARBOWYCH
W arszawa, 1 lutego (PAT). Wpływy z danin 

publicznych i monopolów za dwie pierwsze de
kady stycznia br. wyniosły ogółem 1385 irtfljo- 
nów złotych, t. j. o 38.3 miljonów zł. więcej niż 
za dwie pierwsze dekady stycznia roku ubiegłego. 
W tern wpływy z danin publicznych wyniosły 
90.9 miljonów zl. wobec 64.3 milionów zł., wpły
wy zaś z monopolów 47.6 miljonów zl. wobec 35.9 
miljonów zł za dwie pierwsze dekady stycznia 
roku ubiegłego. Daniny publiczne dały przeto za 
dwie pierwsze ockady stycznia br. o 26 miljonów 
złotych więcej, monopole zaś o 11.7 miljonów zł. 
więcej niż za dwie pierwsze dekady stycznia ro
ku ubiegłego.

CŁA MAKSYMALNE
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie za

wiadamia importerów, że po myśli okólnika mi
nistra skarbu z dnia 28 stycznia 1928, L. DÓ13/III 
1928 nie będzie obecnie stosowaną taryfa maksy
malna nawet w odniesieniu do krajów, które-./ 
Polską jeszcze stosunków handlowych nie uregu
lowały. O ile okaże się potrzeba, ministerstwo 
wskaże osobnem rozporządzeniem kraje, których 
towary będą podlegały cłom maksymalnym. Aż 
do wydania tego rozporządzenia urzędy celne nie 
będą stosowały ceł maksymalnych.

ODCZYT O POŁOŻENIU GOSPODARCZEM 
NIEMIEC

Na zaproszenie krakowskiego Towarzystwa e- 
konomicznego przybywa do Krakowa syndyk Izby 
handlowej z Wrocławia dr. Freymark, celem w y
głoszenia odczytu o sytuacji ekonomicznej Rze
szy niemieckiej. Odczyt odbędzie się w sali Izby 
handlowej w Krakowie dnia 13 bm.

KONFERENCJA KOLEJOWA POLSKO- 
SOWIECKA

Wilno, 1 lutego (PAT). Wczoraj rozpoczęła się 
tutaj w gmachu dyrekcji kolejowej polsko-sowie
cka konferencja kolejowa, w której bierze udział 
a zarazem przewodniczący delegacji sowieckiej, 
członek zarządu kolei moskiewsko-białorusko- 
baltyckiej Wł. Robowik. Konferencji przewodni
czy prezes wileńskiej dyrekcji kolejowej iaż. Sta
szewski, który po zagajeniu obrad i powitaniu de
legacji sowieckiej przekazał przewodnictwo kon
ferencji naczelnikowi wydziału eksploatacyjnego 
inż. Lagunie. Najważniejszą sprawą będącą przed
miotem obrad konferencji jest Uzupełnienie obo
wiązujących umów granicznych na odcinku Stolp- 
ce Niegorełoje i Zdotbunowo-Szepietówka z wa
runkami ruchu towarowego bezprzeładunkowego 
w wagonach hamulcowych typu rosyjskiego. Po- 
zatem załatwiony będzie szereg innych spraw 
wynikających z obowiązujących umów granicz
nych. Konferencja potrwa około 2 tygodni. W koń
cu b. tygodnia spodziewane jest przybycie do 
Wilna ministra komunikacji z Warszawy.

ZMIANA NAZWY WALUTY CZESKIEJ
Praga, 1 lutego (PAT). Według informacyj 

„Prager Presse" zamierza czechosłowackie mini
sterstwo skarbu przemienić nazwę jednostki wa
lutowej „korona" na „lew". Zmiana ta formalna 
niema w niczeni naruszyć dotychczasowego kur
su korony.
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na półroczny wieczorny

Kurs Handlowy
i rachunkowości państw.
W SZKO-E T. h OWAKA 
cotiiłenn # «•! Sw. Krsyta 7.

EłEPCRlUAI!
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Czwartek popo!.: „Betleem polskie" (ceny popo
łudniowe); wiecz.: „Kiedy wrócisz?".

Piątek: „Mamusia".
Sobota: „Turandot".

OPERETKA „NOWOŚCI"
Czwartek popoł.: „Królowa przedmieścia"; wie

czór: „Białe fartuszki".
Piątek: „Białe fartuszki".

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH
(Rynek A—B 39. Początek o godz. 7 wiecz.) 

Czwartek: doc. Uniw. Dr. H. Willman-Grabowska:
Pozytywizm w Indjach.

KINOTEATRY
Bagatela: „Czerwona tancerka".
Corso: „Cyrk Bellego".
Nowości: „Tajemnica wielkomiejskiego pałacu". 
Promień: „Urwisz" z Collen Moore.
Sz‘uka: „Czarna Venus".
Uciecha: „Ziemia obiecana" z Ludwikiem Solskim 

i Jadwigą Smosarską.
W arszawa: „Kobieta bez nazwiska".

RADJO
Czwartek 2 lutego

Krkaów (566 m.). 10.15: Nabożeństwo z katedry po
znańskiej. 12.00: Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariac
kiej i komunikaty. 12.10: Transmisja z Filharmonii war
szawskiej. 15.00: Komunikat gospodarczy. 15.15: Trans
misja z Filharmonii warszawskiej. 17.20: Rozmaitości. 
17.40; „O przyczynach powstawania chorób nerwo
wych" — wygłosi dr. J. P ite , prof. Uniwersytetu Ja
giellońskiego. 18.10: „Starożytni słudzy Bachusa" — 
wygłosi dr. T. Sinko, p ro i Uniw. Jag. 18.35: PAT. — 
19.10: p.. Magdalena Samozwaniec: „Kilka słów o żo
nach". 19.30: Transmisja uroczystości publicznego ze
brania krakowskiego Oddziału Polskiego Towarzystwa 
Geograficznego z okazji 10-leoia Towarzystwa w auli 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. 20.30: Transmisja z War
szawy. 22.30: Muzyka taneczna.

Warszawa (1111 m.). 10.15: Nabożeństwo z katedry 
poznańskiej. 12.00: Sygnał czasu 1 komunikaty. 12.10: 
Transmisja z Filharmonii warszawskiej. 14.00: „Jakie 
owoce hodować" — wygłosi proi. Jan Rostafiński. — 
1420: „Wskazówki o chowie I żywieniu owiec" — 
wygłosi taż. Stefan Grenlich. 14.40: „Choroby zaraźli
we drobiu" — wygłosi dr. Józef Herman. 13.00: Komu
nikaty. 15.15: Koncert symfoniczny. 17.20: Rozmaito
ści — wypowie p. Ludwik Lawiński. 17.40: Przerwa. 
1825: PAT. 19.10: Transmisja z Krakowa. 19.35: Lekcja 
jeżyka angielskiego. 20.00: Przerwa. 20.30: Koncert 
wieczorny. 22.00: Sygnał czasu i komunikaty. 22.05: 
PAT. 2220: Komunikaty. 2220: Muzyka taneczna. 23.30: 
Komunikaty PAT.

Piątek 3 lutego
Kraków (566 m.). 12.00: Sygnał czasu, hejnał z wieży 

Mariackiej i komunikaty. 15.00: Komunikat gospodarczy. 
17.20: „Przegląd geograficzno-gospodarczy" _  wygło
si dr. W. Omricki. asystent Uniwersytetu Jagielloń
skiego. 17.45: Transmisja z Warszawy. 18.55: PAT. 
19.05: Komunikat rolniczy. 19. 19.15: Rozmaitości. 19.35: 
,£>rcbne przestępstwa: Oddzielne ich traktowanie" — 
wygłosi dr. J. Reinhold, prof. Uniwersytetu Jagielloń
skiego. 20.00: Hejnał z wieży Mariackie] i komunikat 
sportowy. 20.15: Transmisja z Filharmonii warszaw
skiej.

Warszawa (1111 m.). 11.40: PAT. 12.00: Sygnał cza
su, hejnał z wieży Mariackiej i komunikaty. 14.40: PAT. 
15u00: Komunikaty. 1520: Przerwa. 1620: Przegląd 
wydawnictw periodycznych — omówi prof. Henryk Mo
ścicki. 16.40: „Metody popierania rozwoju oszczędno
ści" — wygłosi p. Bolesław Mrozowski. 17.05: PAT. 
17.20: „Rośliny użytkowe na naszem południu" — wy
głosi prof. Edmund Jankowski. 17.45: Transmisja z Wil
na. 18.55: PAT. 19.05: Komunikat rolniczy. 19.15: Roz
maitości — wypowie p. Ludwik Lawiński. 19.30: „Ospa" 
— wygłosi dr. Szulc. 1925: „Dzieje muzyki" — wy
głosi prof. St. Niewiadomski. 20.15: Koncert symfoni
czny z Filharmonii warszawskie). 22.00: Sygnał czasu 
i komunBsaty. 22.05: PAT. 2220: Komunikaty. 22.30: 
PAT.

r !UUZ OTWORZYŁlP
W SUKIENNICACH Nr. 30

i  ma na składzie: K aw ę , H e rb a ty , Cacao, K o 
n ia k i, W in a , M iód k u ra c y jn y , W ę d lin y  w ie j

sk ie , O w oce po łudn iow e i L p. 133
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I I I I O K P I Y
W y b o rc zy  h u m o r

USTA ARTYSTÓW I — PODOFiCERÓW
Warszawa, 1 lutego (teł. własny „Naprzodu"). 

Sensacją dnia jest zgłoszona w ciągu dzisiejszego 
dnia okręgowa lista kandydatów „Wyborczego 
komitetu bezpartyjnych mieszkańców stolicy" z 
kapralem Grzegorzem Cieplińskim na czele. Na
stępnie figurują na liście naprzemlan nazwiska ar
tystów' dramatycznych, śpiewaków, muzyków i 
— podoficerów, przeważnie kaprali I sierżantów . 
Między innemi znajdują się na liście nazwiska pp. 
St. Gruszczyńskiego, artysty operowego, Franci
szka Freszla, reżysera opery warszawskiej i Jó 
zefa Węgrzyna, artysty Teatru Narodowego.

Oryginalna ta lista została zdaje się zgłoszona 
bez porozumienia się z „kandydatami", gdyż je
den z nich, p. Węgrzyn, przybył do komisji wy
borczej i oświadczył, że wcale nie zamierza kan
dydować.

Próba wskrzeszeni chjeno-piasta
W arszaw a, 1 lutego (tel. własny „Naprzodu"). 

Wedle obiegających Warszawę pogłosek, roko
wania między blokiem katolicko-narodowym (lista 
Nr. 24) a blokiem katolicko-ludowym (lista Nr. 25) 
w sprawie wystawienia w Warszawie wspólnej 
okręgowej listy kandydatów — dobiegają końca.

— o o o  —

RADA SPOŻYWCÓW
Warszawa. 1 lutego (tel. własny „Nńprzodu"). 

Dzisiaj odbyło się w  Warszawie posiedzenie ko
misji głównej Rady spożywców. Na porządku 
dziennym znajdowała się sprawa zaopatrzenia 
ludności w naftę. Dyskusji w tej sprawie nie u- 
koriczono.

ZJAZD INSPEKTORÓW SZKOLNYCH ■
W arszawa, 1 lutego (PAT). W dniach 3 i 4 bm. 

odbędzie się nieodwołalnie walny zjazd członków 
związku inspektorów szkolnych Rzplitej polskiej. 
Ministerstwo W. R. i O. P. poleciło udzielić wszy
stkim biofącym udział w zjeździć dwudniowego 
urlopu.

— o o o —

ZNOWU POGŁOSKI O REWOLUCJI W ROSJI
Londyn, 1 bitego (PAT). ..Daily News" donosi 

z Konstantynopola, fż pisma tureckie zamieszczają 
wiadomość o wybuchu rewolucji w Rosji połu
dniowej. Według tych wiadomości władze sowie
ckie zmobilizowały znaczną część sił morskich 
celem stłumienia rewolty. Dostęp do głównych 
portów krymskich został zamknięty zapomocą 
min.

AMERYKA NIE CHCE POŻYCZKI ROSYJSKIEJ
W aszyngton, 1 lutego (PAT). Departament sta

nu założył veto przeciwko wyłożeniu pożyczki 
rosyjskiej w wysokości 30 milj.' dolarów, prze
znaczonej na odbudowę kolei rosyjskich. Zarzą
dzenie to tłomaczą energiczną interwencją wła
ścicieli rosyjskich papierów kolejowych.

PROTEST MAŁEJ ENTENTY
Genewa, 1 lutego (PAT). Noty rządów czecho- i 

słowackiego, jugosłowiańskiego i rumuńskiego, w 
sprawie zajść w St. Gotjhard, nadeszły dzisiaj do 
Genewy i mają być w-ciągu popołudnia wręczo- ! 
ne generalnemu sekretarzowi Ligi narodów. Noty I 
są co do treści zupełnie zgodne. — Wymienione 
trzy rządy proszą o umieszczenie tej sprawy na 
porządku dziennym nadchodzącej sesji Rady Ligi 
narodów.

BÓJKA W PARLAMENCIE AUSTRJACKIM
Wiedeń, 1 lutego (PAT). Na dzisiejszem posie

dzeniu austriackiej Rady narodowej przyszło do 
bójki między socjaldemokratami a członkami Zwią 
zku chłopskiego. Powodem zajścia były zarzuty 
wicekanclerza Hartleba, który zarzucał socjalde
mokratom, że-obrazili żandarmerię. Socjaldemo
kraci zaprotestowali przeciwko temu twierdzeniu. 
Przyszło do bójki, w czasie której poturbowano 
wielu postów. Zapiski stenograficzne z przebiegu 
posiedzenia zostały podarte przez socjalistów. — 
Przewodniczący zarządził przerwanie posiedzenia.

ZBROJENIA WŁOCH
Rzym, 1 lutego (PAT). Rząd przeprowadził re

krutację 30 tysięcy żołnierzy i odpowiedniej licz
by oficerów do oddziałów obrony kraju przed a- 
takami floty powietrznej. Oddziały te składać się 
będą ogółem ze 100 tysięcy żołnierzy i pozosta
wać będą pod dowództwem gen. Nobile.

Pncgiafi spetong
W ZWIĄZKU ZE STRAJKIEM PRACOWNI

KÓW FRYZJERSKICH W KRAKOWIE dowiadu
jemy się, że kilku majstrów fryzjerskich obchodzi 
zakłady fryzjerskie, które do tej pory nie zawarły 
umowy z pracownikami : nakłania właścicieli tych 
zakładów do podpisywania weksli po 200 złotych, 
jako gwarancję niepodpisania umowy ze strajku
jącymi. Ładnie w  świetle tego faktu wygląda „so
lidarność" pp. pracodawców... Pomimo wszyst
kich tych sztuczek coraz to liczniejsi pracodawcy 
podpisują umowę, jak np. p. Ickowicz (ul. Gertru
dy 1) i sądzić należy, że upór nielicznych „nieu
giętych" pp. majstrów nie potrwa długo.

Zwfózhi i zfii siaafizaiia
ZWIERZYNIEC. W czwartek 2 lutego o godzi

nie 3 popołudniu w Domu p. Siwką, ul. Królowej 
Jadwigi 22, odbędzie się zebranie dzielnicowe. 
Referują tow. dr. Bobrowski i tow. dr. Markowa.

OGÓLNE ZGROMADZENIE METALOWCÓW 
PODGÓRSKICH odbędzie się dnia 2 lutego w Do
mu Robotniczym plac Serkowskiego 7. Będą oma
wiane sprawy: zawodowe, a to sprawa koniecz
nego zorganizowania wszystkich metalowców 
podgórskich, celem podjęcia ogólnej akcji cenniko
wej, sprawa ubezpieczenia na starość i szereg in
nych nie cierpiących zwłoki. W naszym własnym 
interesie obecność wszystkich konieczna.

WALNE ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW 
BUDOWLANYCH odbędzie się we czwartek 2 
lutego o godz. 10 rano w Domu Robotniczym, pi. 
Serkowskiego 7.

BACZNOŚĆ STOLARZE! Dnia 2 lutego we 
czwartek o godz. 10 przedpołudniem odbędzie się 
zgromadzenie organizacyjne w Domu Robotni
czym, ul. Dunajewskiego 5, II p. Za Zarząd: Jan 
Podmokły, sekretarz, P. Lipiarz, przewodniczący.

ZGROMADZENIE WYBORCZE KOBIET ZA
MIESZKUJĄCYCH W PODGÓRZU odbędzie się 
w piątek 3 lutego br. o godz. 6 wieczorem w lo- 
kolu Domu Robotniczego, pl. Serkowskiego 7. Ref. 
tow. Ziffer.

ZGROMADZENIE MURARZY odbędzie się w 
piątek 3 lutego o godz. 5 wieczór z porządkiem 
dziennym: 1) sprawy organizacyjne, 2) wybory 
sejmowe. O liczny udział uprasza Zarząd.

„ROBOTNICZY RUCH TEATRALNY W F1N- 
LANDJI". Na ten temat wygłosi odczyt dr. Leon 
Feiner w Związku Zawodowym pracowników u- 
my słowy ch, ul. Sławkowska 6 jutro w piątek o 
godz. 7*30 wieczorem. Dla członków i wprowa
dzonych gości wstęp wolny.

WALNE ZGROMADZENIE METALOWCÓW 
prywatnych warsztatów odbędzie się w niedzielę 
5 lutego o godzinie 10 przedpołudniem w sali Do
mu Robotniczego, ul. Dunajewskiego 5, II piętro. 
Porządek dzienny: 1) odczytanie protokołu z po
przedniego Walnego Zgromadzenia. 2) sprawozda
nie Zarządu, kasowe i kortisji rewizyjnej, 3) wy
bór nowego Zarządu, 4) referat o sytuacji w spra
wie wyborów do Sejmu, 5) wnioski. Na zgroma
dzenie wstęp mają tylko członkowie Organizacji 
Metalowców grupy 1-szej. Przewodniczący: Mi
chał Pieczarski; sekretarz: Stan. Kruczkowski.

BACZNOŚĆ KOMITETY MIEJSCOWE PPS 
W POWIATACH CHRZANOWSKIM I OŚWIĘ
CIMSKIM! W niedzielę 5 lutego o godzinie 10 
przedpołudniem w sali „Strażnicy" w Chrzanowie 
odbędzie się konferencja 42 okręgu, na której o 
zagadnieniu politycznem i gospodarczem refero
wać będą posłowie Daszyński, Żuławski i Kwa- 
piński. Ze względu na ważność chwili prosimy 
Komitety o wysłanie według możności jak naj
większej liczby delegatów. Za Pow. Rade Rob. 
PPS: Jan Papuga.

— ooo —
SPRAWY TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU 

ROBOTNICZEGO (TUR) __
Biblioteka Towarzystwa Uniwersytetu Robotni

czego TUR przy ul. Dunajewskiego 5 prater, bo
gato zaopatrzona, posiada najnowsze utwory be
letrystyczne i naukowe, otwarta codziennie od 
godz. 5—8 wieczorem, w niedzielę od II—1 w po
łudnie.

Warunki prenumeraty: 3 złote kaucji, 1*50 zł. 
oplata miesięczna. Członkowie org. zawodowych, 
org. politycznej i TUR płacą 1 zł. miesięcznie. — 
Wydaje się 1 książkę treści beletrystycznej i 1 
książkę treści naukowej.

TUR w Związku zawodowym służby domowej. 
W czwartek 2 lutego o godzinie 5*30 popołudniu 
w safi Domu rob., ul. Dunajewskiego 5, II p. od
czyt ilustrowany przeźroczami.
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PRZEGLĄD llIERĄCSfl
Otton Laskowski i Bronisław Pawłowski: ..POL
SKA HISTORJA WOJSKOWA”. W arszawa — 
1928. Wojskowy Instytut Naukowo-Wydawińczy. 

Cena 7 złotych.
M ajor O. Laskowski i ppłk. B. Pawłowski, zna

ni autorzy wojskowi, wydali niedawno nową swą 
pracę pod tytułem „Polska historia wojskowa”, 
stanowiąca wypisy źródłowe. Wypisy te oparte 
przeważnie na źródłach z pierwszej ręki, jak n. p. 
relacje uczestników lub świadków przedstawio
nych wydarzeń, obejmują dzieje naszej wojskowo
ści od Bolesława Chrobrego do powstania stycz
niowego. Wspomniane wypisy dzielą się na trzy 
części: 1) okres pospolitego ruszenia, 2) okres 
wielkich hetmanów 3) wojsko narodowe. Na pod
stawie zawartych w omawianej pracy relacyj,

kronik, pamiętników, djarjuszy, raportów, niekie
dy nawet mało znanych, czytelnik może sobie u y -  
robić jasny pogląd na to, jaki przebieg i charak
ter miały najpoważniejsze w  dziejach naszych bi
tw y i kampanie, jak się przedstawia nasza sztuka 
wojenna, a nawet częściowo, jaka była organiza
cja wojskowa. Praca zawier 300 z górą stron dru
ku. Stanowi ona doskonałe wypisy dla uczniów 
szkół wojskowych, zwłaszcza dla korpusów ka
detów. Ze względu na to U wiceaninister spraw 
wojskowych zezwoli! na używanie jej w szkołach 
i oddziałach wojskowych. Poza tem, zaintereso
wać ona powinna i nasze szkolnictwo średnie, — 
które może się nią doskonale posługiwać przy wy
kładach z liistorji Polski, gdyż zapoznaje zarów
no z wydarzeniami dziejów naszej rodzimej woj
skowości jak i z tradycją i duchem naszego daw
nego wojska.

- o o o  —

ROZMAITOŚCI
SAMOBÓJSTWO W ZAKOPANEM. W jednym 

z pensjonatów popełnił samobójstwo Stanisław 
Edward Raichert, 23-letni student z Warszawy. 
Jako powód swego kroku podał w liście, pozosta
wionym do rodziny, ogólny rozstrój nerwowy

KAT ZNÓW ZADA PODWYŻKI. Kat Maciejow
ski żądał przed pól rokiem podwyżki, nie została 
mu jednak przyznana. Jako urzędnik 9-ej kate
gorii otrzymuje swoją gażę i to mu powinno wy
starczyć. Obecnie zgłosił się znów do swoich prze
łożonych z podaniem, w którem obszernie się roz
wodzi na temat swojej „uciążliwej pracy". Wska
zuje na to, że oczekuje go większa praca, że ża
dnego pobocznego zajęcia nie ma, albowiem wszy
scy go już znają i przeto musi uzyskać podwyżkę. 
Wątpliwem jest jednak, czy obecnie prośba kata 
zostanie uwzględniona.

Przyjeżdżającym do Krakowa
w tym samym dniu, nadesła
ne pocztą, odwrotnie, staran
nie ostrzy brzytwy, nożyczki, 
maszynki do mięsa i włosów, 
noże osadza, dodaje nowe 
ostr a: Szlifiernia„Szyb rość*, 
Kraków, Plac Mariacki 9, f  ma 
Józef Żubikowski.

NA WSZYSTKICH WYSTAWACH

U niew ażniam  zgubione pa 
piery wojskowe, wydane przez 
P. K. U. Rzeszów, na nazwi
sko Jan Miąsik, ur. 1901 r.

Zgub'on* książeczkę wojskowa 
Nr. 4'26, na nazwisko Do
brzyński Bronisław, wydaną 
przez P. K. U. Kraków — 
u lieważnia się.

krajowych i zagranicznych

PRZEKONAJCIE SIĘ O DOBROCI NASZYCH PRODUKTÓW

„DĘBNICKI MŁYN PAROWY"ręcznie malowane
sprzeda je firma 118

właśc. HANUSZ i JAROSZ

Kraków, Florjańska 35
Telefon 23 29 . Telefon 23 29

lj| M Ą K A  ||i ’l| KASZA ||<

P o d  o s o b is te m  k ie r o w n ic tw e m  J A K Ó B A  P Ł O N K I K r a k ó w - D ę b n ik i ,  u l.  Z ie lo n a  262 . 
T E L E F O N  2365 .

Dnia 1 grudnia 1927 objął dzierżawę młyna parowego w Dębnikach p. Jakób Płonka, znany fachowiec działn młynar
skiego. Długoletnia praktyka daje rękojmię że P. T. Publiczność nabywać będzie tylko produkty pochodzące wyłącz

nie z tego młyna. Nabyć można wszystkie gatunki mąki, kaszy, krup i grysików.
K orzys tne w a ru n k i, dla pp. K upców  i dla obywateli ziemskich chcących wymienić zboże na gotowe produkty.

l|| K R U P Y  ||i OLBRZYMIE MAGAZYNY ZTOPATRZONE OBFICIE >| GRYSIK i

■ O R T E P IA N Y
i  używane stale na składzie. 1353

H. SMOLARSKA, Kraków, Szewska 9.

I NA RATYI " W  1845 W  NA RATY!
Sensacją dnia są nasze ceny posezonowa!

I J, i S. EM MER, Kraków, ul. Florjańska 43
F ro n t. —  T e le fo n  42-11.

I
 Pierwszorzędne ubiory męskie, okrycia damskie, futra, płaszcze sealskinowe, materjały 

bielskie i angielskie, oraz obuwia i śniegowce krajowe i zagraniczne.

Ubiory gotowe i na miarę. Bardzo dogodne warunki.

TOWARY
ODZIEŻOWE
i domowego zapotrzebowania

KUPUJ
„wraoi M ir

w Krakowie, Florjańska L. 28.
Duży wybór. Przystępne ceny.

Bardzo dogodny kredyt.

ł
DAJE w  KOMIS i d e lik a te s y

Fma K. OGORZAŁY

Ubezpieczenie 
pracowników umysłowych

(K o m u n ik a t Z ak ła du  peusyjnego  
dla  funkcjonariuszy w e Lw ow ie )

Na podstawie § 73 rozporządzenia Mrafetra Pracy 
i Opjekd Społecznej z 32 grudnia 1927 (Dz. U. R. P. Nr. 
118 poz. 1016) o wykonaniu rozporządzenia Prezydenta 
R. P. z dnia 24 listopada 1927 o ubezpieczeniu pracow- 
tr&ów umysłowych, wyjaśnia sie, że pracownicy umy
słowi, pobierający Już świadczenia w myśl dotychcza
sowej ustawy o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia, 
oraz ci, którzy nabędą (prawo do świadczeń z powodu 
braku pracy w myśl powołanego rozporządzenia Pre
zydenta R. P. w ciągu miesiąca stycznia i lutego 1928 
r„ pobierać będą w ciągu tego czasu (tj. do 29 lutego 
1928 włącznie) z Funduszu Bezrobocia zaliczki na na
leżne im na podstawie rozporządzenia Prezydenta R. 
P. świadczenia w wysokości świadczeń, przewidzia
nych w  dotychczasowej ustawie o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia, przy zastosowaniu dotychczas o- 
bowiązujących przepisów prawnych, normujących tryb 
zgłaszania tych roszczeń.

Należne świadczenia z  powodu braku pracy od 1-go 
marca 1928, przewidziane w rozporządzeniu Prezyden
ta R. P„ będą wypłacane już przez właściwe Zakłady 
Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych, któro równo
cześnie ze świadczeniem za miesiąc marzec br. wypła
cą też różnice, przypadającą za miesiące styczeń i luty 
1928 r. między zaliczkami, wypłaconymi przez Fundusz 
Bezrobocia, a należnymi w myśl rozporządzenia Pre
zydenta R. P. świadczeniami. I

W T W W W W W W ł W
Pracow nia tapicerska

ALEKSANDRA KONTURKA 
Kraków-Zwierzyniec, Kościuszki L. 45.
Wykonywa wszelkie roboty w zakres ten wchodzące. 

Szybko, solidnie, tanio — za gotówkę i na raty.

a a n i i u m u m i i h
Na raty! Na ratyl
ni dogodnych wsrunksch o 25 procent taniej sprzedają:
sukna na kostjumy, płaszcze, ubrania, palta, jakoteż go
towe sweatry, pledy, crepe de chlne, różne płótna krajowe 
i  zagrań, kołdry, firanki, kapy wełniane i pluszowe, 
portjery, dywany * chodniki oraz jedwabie na płaszcze 

damskie. 1638

H. LIEBER, Kraków, Oietlowska 91.

Magazyn Nowości 
dla Panów

„Au Bon Marche“
poleca po cenach konku
rencyjnych: Kwzjile bia
łe, kolorowe i frakowe — 
krawaty, szale, kapelusze, 
rękawiczki, pullovery. Ka
mizelki wełniane, bieliznę 
Jegerowską itp- -  Towa
ry pierwszorzędne. Wielki

P  A MIF I Śniegowce i kalo- 
l M I V I Ł . sze wulkanizuje 
gumą „Bersona*. jak również 
wszelkie o b u w ie  wyrabia 
i naprawia. Obsługa solidna, 

ceny bezkonkurencyjne. 
J u l j a n  P s t r u s i ń s k i  
Kraków, Krowoderska 87.

Unlewainlsm skradzioną ksią
żeczkę wojskową na nazwi
sko Róg Michał, wystawioną 
przez PKU Kraków.

Reklama dźwignią handlu!

Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedziałby: Marian Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schiifa.


